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Kraków 5 lipca. 


gą siżę Grorczaków jadąc do wód wstą- 
Pomo Berlina i rozmawiał z hr. *Bismar- 

lem. Pisąły © tem wszystkie dzienniki, ale 
na. nieszczęście, „doniesienia ograniczyły. się 
na tem, że rozmowa była polityczna. Już to zą- 
gamd nie trudno było domyślać się, że 
mirry nie rozmawiśli o samej tylko skil- 
"czności wód! mineralnych, Treść ich .roz- 
mowy, gdyby wiadomą była, byloej 


każdy, kogo sprawy krajowe obchodzą, zastana- 
wia się nad położeniem obecnem i nad tem, co dą- 
lej robić wypada. Nie można się również dziwić, 
że jak w każdćj sprawie ogół obchodzącój tak i 
w tój okaznje się dążność sprowadzenia zdań in- 
dywidualoych do zdania zbiorowego. Dla tego w 
zasadzie nie można nie mieć przeciwko zwoływa- 
niu zgromadzeń wyborców, aby się w sprawie 
ich i kraj obchodzącój z swymi posłami porozu- 
mieli i swój sposób widzenia objawili, Idzie tylko 
o to, aby te zgromądzenia, zamiąst rzecz w, 
jaśnić, rt Mte EEG: i sprowadzić je 

wspólnój jakićj zasady, nie przyczyniały się do 
zamętu, spaczenia pojęć i wywoływania równie 
krzywych opinij. | 

Rezultat AET traktujących kwestye po- 
lityczne nie zależy tyle od ich kierowników, jak 
raczój od tego, Czy zgromadzenie świadome jest 
stanowiska, jakie reprezentowana przez niego kla- 
sa społeczeństwa lub reprezentowane interesa 
wobec kraju i kwestyi, poddanćj jego rozpoznaniu 
zajmuje i zająć powinna. 

Ponieważ jednak określenie stanowiska w po- 
wyższych dwóch kierankach jest trudne, bo za- 
chodzi w sferę zawiłych kombinacyj politycznych, 
dla tego podobne zgromadzenia u nas, już to z 
powodu naszego usposobienia, jaź to dla braką 
instynkto, zastępującego gdzieindzićj rozum poli; 
tyczny, poddają się chwilowemu wrażeniu i po 
wodować się dają zbyt często głosom i zasadom 
stojącym w prostój sprzeczności z własnym wy+ 
borców interesem a przez to i z dobrem ogóła. 

O mało nie byliśmy świadkami takiego rezal- 
tata zgromadzenia wyborców w Tarnowie. Poseł 
naszego miasta p. Dr Rutowski zwołał zgroma: 
dzenie wyborców "swoich na przedostatnią nie: 
dzielę, "aby wobec rozmaitości zdań wywołatńych 
postępowaniem 'delegacyi Rady państwa, zdać 
sprawę z własnćj działalności w sejmie i wysła- 
chać zdań wyborców o tem, jak dalój postąpić 
należy. W skutek tego wezwania odbyły 8ię' dwa 
zgromadzenia, pierwsze w przedostatnią, “a dragi 
w ostatnią niedzielę. Szczegółowego sprawozdani 
z nich nie będę wam robił, bo tradnoby mi'byłó 
nawet większą '/cżęść “mów złożonych 'z czczych 
frazesów i ogólników jak np. „wiemy, że niema 
my eo z: Niemcami robić,* lab „tam stać należy, 
gdzie się stać powinno" ująć w jakąś logiczną 
wiązankę myśli, których tam przed wypowiedze. 
niem nie było. Podniosę tylko to, co zgromadze- 
nia te charakteryzowało. 

Uderzało znacząco, "że od rozpraw * w nich nu: 
suwała. się widocznie przewaźżna: część tutejszój 
ioteligeucyi, która: albo -nieobeong była; albo! też 
p.emego' widza rolę grała, To też przeważziie ża- 
bierali- głos i wnioski stawiali ludzie tój katego- 
ryi, których niedawno w piśmie waszem nazwali- 
ście proletaryatem inteligencyj, Skutkiem tego wy: 
szły: na jaw wnioski tój treści: 1) W obdonówj 
po sejm hie powinien wysyłać: delegacyi dd 
Rady. państwa; c2) wrazie jeżeliby' sejm ńchwa. 


wielce do. ocenienia sytuacyi chwilowej 
polityce europejskiej , która, lubó ponddać 
całkiem pokojowa, nogi na sobie: cechę cią- 
głego wyczekiwania. Czego.? niepodobna ód- 
gadnąć;: widocznem się tylko zdaje, że nikt 
pierwszego kroku w żadnej” kwestyi: uczy- 
nić nie chce, jakby w przewidzeniu nieobli- 
czonych następstw. Żadne mocarstwo nie ma 
zaufanią ani w sóbie ani w innych, a po- 
wszechna ta nieufność sprawia, że wszystko 
zostaje w zawieszeniu. | 
„Dawniej sama pora roku byłaby to zal 
wieszenie chwilowe polityki dostatecznie tłó- 
maczyła. Lato bywało wakacyami dyploma- 
tycznemi. Europa doszedłszy w pokoju do 
a nie obawiała się wojny w- tym roku. 
z "panie otwierały się na wiosnę, aby mieć 
aa sobą. "Teraz kampanie tak krótko 
MJ Że zawsze jest dosyć czasu do roz- 
ei $clą i skończenia wojny. To też dosyć 
lku stów = Francuzów w} obozie 
s > aby zaraz prż inań 
sobie, że F. rancyą ma armią, fakiej: davi 
nie miała, że jest do wojny gotową, że ma 
kłopoty wewnętrzne, któreby tym sposobem 
uciszyć mogła, że pomimo, iż sobie wojny 
nie życzy, lud francuski ma temperament, 
który zawsze na hasło wojny odpowiada o- 
choczo. 
Lecz wójna każda, a zwłaszcza taka, ja- 
aby rozpocząć mogła Francya, grozi woj- 
= europejską. Nie można więc o niej pra- 
rów €z przymierzy pomyśleć. Przymierzy 
e ma. A więc znów domysły, jakie zna- 
czenie mą misya p. Contego. we Włoszech, 
1 dalej o owem tyle już omawianem przy- 
mierzu między, Francyą, Włochami i Au- 
stryą, Tymczasem, jakiekolwiek może być 
usposobienie w polityce napoleońskiej, które 
kopac: nasz paryski dość wojennem 
rzedstawia, to pewna, że j i i i 
pi | zew oai © = wam mA lit wysłanie delegacyi, wyborcy upowaźsiają 8we- 


: go.;posła do złóżenia mandatn:*. , ri 
kructwem, nie są wcale ‘do wojny gotowe ; |zauieść prośbę do. N. Pica wę = Br os 


że Austrya idąc dalej w swym tak skom. | poparciu tych wniosków mówiono wiele i"rówmiai 
plikowanym konstytucyjnym mechanizmie | tych rzeczy ćhoć do rzeszy” nie należących; /żade 
zwołując delegacye, nie dostarcza wcale sym! jedoak:z LTE Be jc 2 lad znscze 
ptomatów, z którychby wnosić można, ab ý oiem«isdodiostościąrezoltcyi, nad stanowiskiem 


Ą A » jakie wobec: nićj, wobec różnorodnych opinij w 
Teen: oku zawierać przymierze zaczepnę | wołanych postępowaniem: Rady państwa badeloga 


oyi, wyborcy miasta Taraowa jako reprezentan 
Główna jednak Zawsze, . pomimo tego, nie ózęści : |mieszczaństwa' krajowego, " mieszozaństw 
ufność ku Francyi zwróconą, jakby ogóln 


polskiego” zająć powinni; żaden” ż ce tw 
przeczucie, że wojnę prowadzić musi. By Amok AREA MAE AT o wd 
Może, Że przeczucie nie myli, ale chodz 


„mapomniąły że: konstytacya uchwalona przeż coz 
o to, kiedy ją prowadzić będzie. Nie m 


państwa "stosiqków 'naszegó kraju należycie Gi 

skazówek ab - . : szy raz wypowiedzieć (potrzeby nasze, nie'mógł 

„ aby to wkrótce nastąpić; miało się: ograniczyć ido kiliw tylko żądań; które ski 
spokojone: przez” Radę państwa: w ustawić kon; 
stytucyjnój, jak tego delegacya żądała, mogłyb 
były: ;kraj cha jakiś” czas zadowolnić;/ deoz- misia 
wypowiedzieć, mniejsza 0 to; czy w formie adre. 
sa czy 'rezólatyj, ' wszystkie ' te żądania, których 
zaspokojenia kraj mający” się rządzić aatonobi. 
cznie żądać. musi, 4 które jak nie mieszczą jeszóżę 
wszystkiego, :'c0: się niam należy *i"w przyszłości 
osiągniemy, tak samo hie zawierają i Go dogoni 
oimnm ostatniego głowa; nie wskazał taden" miô: 
weap) że jak blisko przez wiek «cały, 'w zdóby: 
czach „na polu' samórząda, wolności poólitycznćj i 
aregulówąania stosunków spółecznych prawie” nic 
nie: póstąpiliśmy, w'kilku latach pod rządem peset! 
dokonstytucyjpym i pseudoliberalnym wszystkiego, 


uwzględniła,! że sejm wykazując to i postatówiw: 
dla tych przynajmniej, co zdala stoją od gr 


z się w gabinetach toczy. I dlatego te 
e age tak i po rozmowie kanclerza ro 
ah 1eg0 z pruskim, mniematny, że nie m 
m ymierza między Prusami i Rosyą, przy! 

ierzą Już zawartego, ale jak byłostak jes 
Porozumienie zupełne, które w danym przy 
padku natychmiast w przymierze zaczepnę 
|; odporne się przemieni. Warunki, o ile w tat 

iem położeniu naprzód ułożyć się dają, są 

ożone, i nie dziwiłoby nas, gdyby w owej 
»politycznej* rozmowie, ściślej jeszcze były 
oznaczone. Są one wszakże, jak powiedzie. 
liśmy, na przypadek, który jeszcze nie na.|czegobyśmy sobie życzylij naraz: osiągnąć nie mó! 
stąpił, a wskutek czego. kanclerz rosyjski | $da3 lecz: zdobywać "sobie" tedeba: wiągtą walką 
do wód, a pruski dla poratowania zdrowia podczas wytrwałćj i ciągłój pracy nad podniesie- 
Spokojnie na urlop się udał. TEU foc. Ea aaa 
rep polityka wyczekuje, to z innej stro; | które gdsiejydsiój należycie kpaa. wont w abei] 
kięg,, wstrzymuje “nic dzieł, które. historyą 


pieczeństwie biorąć władzę òw! swoje tęce, pañ- 
stycz” wiekowi naszemu jako charaktery. |®tWosod npadku ratowały; żaden więc z mówców 


nowym, cechy zapisze. Great Eastern wiążę 
cięztwo drutem Amerykę z Europą, aby ZWY: |nórmaltym i'harmonijuym rózwoji społecznych i 
szem u nad czasem i przestrzenią zupełniej - politycznych stosunków; że najbliższym interesem 
zapragzą ać i utrwalić. Wicekról Egiptu | miast odnośnie do'toczącćj się kwestyi jest wy- 


Uropę do Afryki na inauguracyą| ra: 8 hi 
przekopu Po do Afry ua sprawę: własną i kraju, d Eá- 
kach ai uezkiego, fakt, który w stosun:|nie zupełnego R z ya | yrkat są 
że ta i w = ich.'tąką sprowadzi zmianę, i i 
odbije się ae aeiia dzisiaj 


O | | postąpić; że jeżeli sejm zasługuje na zarzuty, to 
KOLESPONDRĄCYA CZASU. 


| Warnów 1 lipca. |sta Tarnowa nie było mowy, a przecież, jeżeli co, 
toidnć si abo | 


W, B. "zm í 
cyt nas ) Dennis przez Radę państwa rezolo- 


; jący się tutejszemu miastu ze swoją pseudo intel- 
zego sejmu z pod obrąd rozdraźniło umy- JĄCY 8'9 ) p 


pó 704. Prz 


OW PET" 


w swym 


oz0ye 


ligencyą na przewodników w sprawach domowych 


przed samem już 
wniosek choć bez należy 
aby zgromadzenie uchw. 
„1. Nie przesądzając kwestyi brania lab niebra- 
nią udziału w Radzłe państwa uznaje zgromadze- 
nie miasta Tarnowa zą rzecz konieczną, aby wszy- 
scy delegaci do Rady państwa swoje mandaty za- 
raz przy otwarciu 


Zgromadzenie 


potrzeby sejm uch 
Rady państwa — 

znalazł ogólne poparcie i wnioski te pó krótkich 

ej intelligencyi, różniących 
tyle, że jedni z nich chcieli 
„pierwszej części wniosku 
: „A nawet w razie po- 
wyboru delegacyi do 
zatrzymania ich w ca. 


uwagach kilka z o 

się między”8obą o 
zupełnego opuszczenia 

i słów w drugim ustęp, 
trzeby sejm uchyli się od 
Rady państwa,* a dradzy” 
łej osnowie, zgromadzenie zamieniło w uchwałę 
ż tą zihianą, iż drugą część wniosku postawiło na 
1% niej powyższe słowa opu- 


pierwszem miejscu, i z 
ski zgromadzenie odrzuciło je- 


ściło. Ióne zaś wnio 
dnomyślnie. 

W ten sposób zgromadz 
go położenia, w jakie go 
||prąw postawione i niewła 
. |ligentyi od tychźę wprawiło. 

Po zamknięcia zgromądz 
dniczący p. Dr Starkel obec 
się składkami na tr 
czego wszyscy ochoczo przystąpili. 


Z, 
Wiedeń 3 lipca. 


— r. Dzienniki trudnią ig przeważnie w tej 
chwili soborem i stanowiskiem, jakie rządy wo- 
bec niego zdaniem ich zająć miały. Raz piszą o 
depeszach, jakie hr. Beust miał rozesłać, aby po- 
stawę Austryi względem zgromadzenia kościelne- 
go oznaczyć, to znów mówią 0 podobnych dokn- 
mentach wyszłych z gabinetu francuzkiego. Na- 
wet hr. Bismarka i małych państw niemieckich nie 
wykluczają z swych odgadywań fabrykanci owych 
nowin i cuda opowiadają 0 usłażności, jaką kan- 
elerz Związku niemieckiego wobec kuryi rzym- 
skiej afektuje, Tymczasem wszystkie te podania 
SĄ z ga wyssane, jak w sferach dyplomaty- 

z wszelką dokładnością upewniają. Ża 
go,|dotąd z wielkich mocarstw nie widziało się zpo- 
wodowanem zająć urzędowne stanowisko wobec 
soboru, albowiem i kurya rzymska uważa dotąd 
całą tę sprawę za kościelną i żadnego nie uczyniła 
kroku, któryby wymagał odpowiedzi, Wszelkie 
ódezwy jakie dotąd z k 
stosowały się wprost do 
w mowie będący przedmiot jako czysto kościelay, 
także i biskupi nio znaleźli pohopu do e 


| EGO M. 


Rok 1869. 


Kraków 6 Lipca — Wtorek. 
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sejma złożyli; 

wyborców pokłada zaufanie 
e i w sejmie krajowym, że użyte 
będą wszelkie środki do uzyskania jak najobszer- 
niejszej autonomii dla kraju, której minimum za- 
warte jest w rezolucyi sejmowej, a nawet w razie 
yli się od wyboru delegacyi do 


Deak na 


ę8! 


Wieden 1 lipca. 


Ski 


Ściwe suai 


sły w kraju. Nie można się przeto dziwić, że|i politycznych zrobili ze swemi mowami i wnio- 

skami wyżej przytuczonemi zupełne fiasko, bo gdy 
jeden z mieszczan prosto lecz zdrowo myślący 
głosowaniem powstał i zcobił 
tego umotywowania go, 
aliło : 


enie wyszło z fałszywe- 
wnioski ną wstępie roz- 
ęcie się intel. 


enia wezwał przówo- 
nych do przyczynienia 
umnę dla Kazimierza W., do 


H Nie tylko tutaj, ale i w Węgrzech wszyscy 
są zdziwieni ostatnim wnioskiem Deaka wzglę- 
dem ustanowienia Trybunała państwowego w Wę- 
grzech. Deakiści w zasądzję jaż od dawną się 
zgodzili, aby przyjąć projekt ustawy 0 reformię 
sądownictwa, w tem 
rajszem niespodzianie wystąpił z wnioskiem co 
do utworzenia Trybunału państwowego i wprawił 
w niemałe zdziwienie tak stronnictwo swoje, jak 
i ministrów, którzy na to wcale nie byli przygoto: 
wani. (Deak w przemówienia swojem przy dy: 
skusyi jeneralnej z lekką tylko napomknął 
ewentnalnem utworzeniu Trybunału państwowego, 
którego zadaniemby było przedstawiać ministro 
wi sprawiedliwości kandydatów na sędziów, lec 
z właściwym wnioskiem wystąpił dopiero wiet 
czorem na prywatnem posiedzeniu klubu Deakii 
stów, gdzie prawie wszyscy członkowie klubu się 
zgodzili ną myśl swego przywódzcy. Zarzut ko: 
respondenta naszego, jakoby Deak działał bez po. 
rozumienia się z stronnictwem swojem, zdaje się 
przeto być nieusprawiedliwionym. P, R, Oz.) Wnio: 
sek Deaka zawiera bardzo ważne nstępstwo dla 
lewicy; umiarkowana lewica domaga się bowiem, 
aby — skoro już sędziowie mają być mianowani — 
przynajmniej prawa nóminacyi nie o 
łącznie państwu. Deak oczywiście wnios 
zrobił lewicy koncesyę. Podług wniosku jego, Try- 
banał państwa, któremu ma służyć prawo przed- 
stawiania sędziów, ma być złożony 
z deputowanych sejmowych, w 
dników przez ministra spra 
nych. Na pierwszy rzut oka widać, że wniosek 
ten Ścieśnia władzę ministra 8 
można się przeto dziwić, iż p. 
na posiedzenia klubu, nie wiedział 
postąpić z wnioskiem Deaka. 
w zasadzie przyjęli wniosek Deaka, odkłądając 
ua później rozprawy nad nim i ułożenie odpowie- 
dniego projekta ustawy. Jeżeli Deak wniosek swój 
przeprowadzi i nawet u rządu nie napotka na 
opór, to śmiało rzec będzie można, że cudu do- 
konał, bo żaden rząd z pewnością mie zrzeknie 
się tak ważnej prerogatywy: | 
Opozycya w sejmie w 
skrajoa lewica dziwnie 
że wszyscy Deakiści 


posiedzenin WCZO+ 


prawiedliwości, nie 
vatb, obechy 
, jak ma sobie 
Członkowie klubu 


Horva 


erskim, a zwłaszcza 
bie postępuje. Pomimo, 
zrzekli się głosu, lewica 
skrajna wysyła jednego mowcę po dragim na try- 
bunę, by tylko odwlekać rozprawy, i w tym to 
cela zapowiedziała już 52, wyrażnie pięćdziesiąt 
dwie poprawek do dyskusyi szczegółowej, Stron- 
niotwo rządowe chce zmusić opozycyę do poświe- 
chu, bo od poniedziałka zamierza codziennie trzy 
odbyć posiedzenia, a gdyby i to nie pomogło, sejm 
ogłosi się za nieustający. Jest to środek radykal- 
ny, który z pewnością skutek odniesie, 


tzymskiej wysżł 
pów, ‘i Woei 


ddano wy- 
kiem swoim 


w połowie 
połowie zaś z urzę- 
wiedliwości wyznaczo- 


zynienia ja- 


parze N 


adne 


kiegobądź kroku, któryby z swej strony spowodowąć 
mógł orzeczenie rządu względaie postawy bisku. 
pów monarchii wobec kurgi na soborze. Jedynym 
gabinetem, który przerwał wszechstronnie dotąd 
pod tym względem zachowywaae milczenie, jest 
bawarski. Książę Hohenlohe chciał, jak wiadomo, 
skłonić iane rządy katolickie, aby się porozumia- 
ły wspólnie w przedmiocie zachować się mającej 
w tej sprawie taktyki, lecz nie osiąguął celu swe- 
go; rządy bowiem nie odpowiedziały nawet pi- 
semnie na jego zapytanie. Złe języki mówią, że 
książę, z góry pewnym będąc odmowy, nio miał 
nawet seryo na celu gobora, lecz chciał tylko 
przez to odwrócić uwagę swych współobywateli 
od rezultatu wyborów sejmowych i rzacić między 
publiczność zawsze w Niemczech kurs mającą 
monetę : agitacyę. Jeżeli taki był jego zamiar, to 
należycie został udaremniony. 

Jeżeli jednak rządy nie zwróciły uzędownie 
baczności swej na akt sobora, nie brakło jednak 
według wszelsiego prawdopodobieństwa ma po+ 
afaych rozbiorach, które atoli innego nie sprowa+ 
dziły skatka, jak powszechne mot d'ordre: „cze- 
kąćś, W dotyczących kołach francaskich uważa- 
ją obecny stan Włoch za zbyt wzbudzający zan- 
tanie, aby jakiekolwiek czyni koncesye, lecz obok 
tego mie tajne są trudaości, któreby powstać mo- 
gły z dalszej okupacyi territoryam rzymskiego 
podczas soboru. Cuwiejna właśnie postawa, jaką 
znamionuje obecnie politykę francaską niedozwa- 
la dojrzeć żadnema postanowieniu pod względem 
sprawy rzymskiej. Niechcą zadzierać teraz z ża- 
doem stronnictwem, a najmaiej z tem, które w 
stosunkach obecaych za bardzo zachowawcze po- 
czytywane być może. Wszystko przeto co piszą 
o ponowienin konwencyi wrześciowej, jest «wieru- 
tną bajką, konwencya zresztą nie była nigdy znie- 
sioną: obaj kontrahenci oświadczyli niejednokro- 
tnie, że ją nważają za obowiązującą. Francya po- 
wołująe się wyraźnie na kouwencyę i niedopeł- 
nienie jej waruoków, interweniowała pod Menta- 
ną. Hr. Menabrea i p. Nigra, nagląc na wycofa- 
nie załogi fraucuskiej z terytoryum rzymskiego, 
powoływali się również na konwencyę. Jeżeli prze- 
tv nastąpi zmiana w stosunkach rzymskich, ści: 
śle wziąwszy musiałaby być mowa o dopełnieniu 
konwencyi, a nie o wznowieniu tejże. Tak zwana 
kwestya gwarancyi, o której często mówiono w 
ostatnich czasach, rękojmie bezpieczeństwa tery- 
toryum papieskiego przeciw włoskim najściom, 
traktowane są obszernie w pierwiastkowej kon- 
wencyi wrześniowej, Modus vivendi, o którym tak 
wiele mówią a na który przystać ma Rzym, jest 
o tyle utopią, iż jak wiadomo stałym celem Wa- 
tykanu jest restitutio in integrum, i to staaowićby 
tylko mogło główną podstawę zawiązania przy- 
jaznych stosunków z Włochami, 


— r. Jeden z tutejszych „dzienników ludowych* 
przynosi dziś wiadomość, której tataj nikt nie do- 
wierza, że urlop hr. Bismarka jest dziełem hr. 
Beusta, że kanclerz austryacki polityką swoją miał 
zmusić kanclerza pruskiego do chwilowego ustą- 
pienia. W tutejszych kołach tak dalece identyfi- 
koją osobę p. Bismarka z całym systemem rzą- 
dowym w Prusiech, iż marzą o nowem podźwi- 
gnięciu się Anstryi w rażie ustąpienia kanclerza 
pruskiego, licząc na reakcyę i wywrót, jakiby na- 
stąpił w rządzie pruskim, Lecz stosunki w Ber- 
linie nie są tego rodzaju, aby Się marzenia po- 
dobne urzeczywistnić mogły. Gdyby ministerynm 
br. Bismarka runąć miało, następny gabinet byłby 
stokroć gorszym, bo u steru stanęłoby niezawodnie 
bezwzględue stronnictwo wojenne. 

Czasowy urlop hr. Bismarka, jako prezesa ga. 
binetu pruskiego, nie ma zresztą żadnego wpływu 
na politykę zagraniczną, gdyż p. Bismark „ajako 
kanclerz związku kierownictwo spraw związko- 
wych w sposób dotychczasowy dalej prowadzić 
będzie“, jak to wyrażnie oświadczyła Provinzial 

enz. Powód urlopu tego, podany przez 
ten sam dziennik, jest zupełnie prawdziwym; hr. 
Bismark w rzeczy samej jest chorym, i to w da- 
leko większym stopniu, jak to zazwyczaj utrzy- 
mują, jego żelazny ustrój cielesny wskutek natę- 
żonych prac w ostatnich latach i wskutek ciągłych 
wzruszeń nerwowych siliego doznał wstrząśnienia. 
Jego słabość nerwowa nie jest wynikiem li zby- 
taiego natężenia umysłowego, gdyż trzeba wie- 
dzieć, że „niemiecki Cavour“ umie- a zwłaszcza 
umiał dawniej lekko żyć, a natura mści się zwy- 
kle w późniejszym wieku. Do tego dodać należy 
następstwa jego zwichnięcia nogi, kiedy spadł 
z konia, wreszcie nadzwyczajne przywiązanie by 
łego landjnnkra i landrata do zajęcia gospodar- 
skiego, tak iż hr. Bismark od czasu do czasu czuje 
potrzebę procul a negotits osobiście obglądać stan 
rzeczy w swych dobrach na Pomorzu. Lecz w ka- 
żdym razie urlop hr. Bismarka ma i swoją stronę 
polityczną; hr. Bismark pragnie osobiście uniknąć 
zatargów z sejmem pruskim, które wywołane zo- 
stały z powoda nowych ustaw podatkowych. Pro- 
wadzenie sporu z deputowanymi, który żywością 
swoją przypominać będzie zatargi przed wojuą 
z r. 1866, pozostawia koledze swemu p. von der 
Heydt. Hr. Bismark wogóle dąży do tego, aby 
się pozbyć opieki sejmu pruskiego lub przynaj- 
mniej zniżyć go do rzędu zwykłych sejmów pro- 
wincyonalnych. P. Bismarkowi nie idzie o imię 
ruskie, jemu to obojętne, jaką nazwą ochrzci 
dziecko, byleby się silnie rozwijało i przyczyniało 
do potęgi domu Hohenzollerów. 


-1- Przemówienie p. Ronhera. na pierwszem ze. 
braniu izby jest wyraźną wskazówką, że Cesarz 
życzeniom narodu ządosyć uczynić pragale. Wpra- 
wdzie rząd dopiero na zwyczajnem posiedzeniu 
izby, to jest za sześć miesięcy, z projektami re- 
form wystąpić zamierza; ale zawsze oświadczenie 
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to ma wielką wagę, bo wszelkim posądzeniom o 
reakcyjne dążności stanowczo zaprzecza. Opinia 
nie jest jedaakże zadowoloną, chciałaby albo- 
wiem, aby rząd z rozszerzeniem swobód nie zwle- 
kał. Niecierpliwi nie zwracają uwagi na to, że 
droga przez rząd obrana ściślej z parlamentar- 
nemi formami się zgadza, aniżeli ta, którą sami 
cesarzowi wskazują. Reformy nadane w chwili 
obecnej czysto z inicyatywy cesarza, byłyby aktem 
samodzielnej osobistej władzy, przeciwko której 
właśnie Fraacya tak żywo wyborami ostątniemi 
zaprotestowała. Właściwszą jest droga, przez rząd 
obrana: dozwala bowiem wybadać usposobienie 
izby, i odpowiednio do tego z projektami reform 
wystąpić. W pierwszym razie Cesarz dałby je ze 
swojej woli, w dragim zastósowałby się do woli 
naroda jedynie. 

Izba drugie publiczne posiedzenie będzie miała 
w duaia jatrzejszym i zapewne już ukonstytuowa- 
uą zostanie. Być więc może, że jutro opozycya 
wystąpi z interpelacyami o zaaczenie ostatnich 
roztachów w Paryżu i na prowincyi, i po ra 
pierwszy spróbuje sił swoich. Zauważanó, że na 
pierwszem zebraniu p. Rounher bardzo zimno zo- 
stał przyjętym, i że widocznie silne to na nim 
sprawiło wrażenie. Wszyscy są pewni, że p. 
Rouher nie długo pozostanie u władży, “alé na- 
stępcy jego wskazać nie umieją, nikt bowiem nie 
przypuszcza, aby Cesarz Olliviera w o 
okolicznościach do skłądu przyszłego gabineta 
powoływać zechciał. l 

Sprawa belgijska coraz bardziej wikłać się za 
czyna. Ajencya Hawasa ogłosiła wprawdzie de- 
peszę z Brukselli, wedłog której p. Beaulieu, po- 
seł belgijski w Londynie, miał przybyć do Bra- 
kselli, i doradzać w imienia Auglii rządowi swe- 
ma, aby zadosyć uczynił żądaniom Fraucyi, i jak 
można najprędzej sprawę tę zakończył. Rząd bel- 
gijski miał podobno przyrzec, iż tę radę uwzglę- 
dni. Depesza powyższa nie zasłaguje jednakże na 
wiarę, ajencya bowiem Hawasą donosi ta- 
kie rzeczy, jakich ogłoszenia rząd francuski sobie 
życzy. Z innych źródeł dowiadujemy się przeci- 
wnie, że rząd angielski popiera Belgię w oporze, 
jaki żądaniom francuskim stawia, i że podobno 
aawet pomoc zbrojua w danym razie ze strony 
Auglii przyrzeczoną została. 

Sytaacya więc staje się nader drażliwą, a spra- 
wa belgijska widocznie już europejski przybrała 
charakter, i wszystkie gabioety zajmuje. Depesza 
p. Beusta, doradzająca Belgii ustępstwa, w Lon- 
dynie złe zrobiła wrażenie. Tataj uważana jest za 
jeden dowód więcej, że przymierze pomiędzy 
Francyą, Austryą i Włochami istnieje, i że skatki 
jego wkrótce się zapewne okażą. Donosiłem wam, 
że nuucyusz udawał się do Cesarzowej, aby się 
dowiedzieć, jakie mają znaczenie pogłoski o wy- 
cofania Franeazów z Rzymu; Cesarzowa miała 
zapewnić, że Francya nie opuści nigdy Papieża, 
i że pod tym względem Ojciec Sty żadnej mieć 
niepowinien obawy. Mimo to i z Rzymu donoszą, 
że wojsko francuskie wkrótce się spodziewą do 
Francyi powrócić, i że właśnie p. Conti po to do 
Florencyi został wysłanym, aby się z rządem wło- 
skim ułożyć w tej sprawie. 

Wypadki ważne przygotowują się z pewnością, 
labo je Ścisła tajemnica okrywa, Cesarz jest bar- 
dziej milczącym niż zwykle, ale często ministrą 
wojny wzywa. Armia cała jest już na wojennej 
stopie, i gotowa w każdej chwili do rozpoczęcia 
kampanii. Są to symptomy trudne do pogodzenia 
z zapewnieniami pokojowemi, które półarzędowe 
powtarzają dzienniki. ~ 

Wspominałem już, że w skutek przyjęcia man- 

datów prowincyonalaych przez trzech deputowa- 
nych Paryża, agitatorowie, pragnący ile możności 
zwiększyć kłopoty władzy, zamyślali wystąpić ną 
nowo z kandydaturą Rocheforta. Wyrok siódmej 
izby sądowej zniweczył te wszystkie zamiary, Ro- 
chefort bowiem za tajemne przesyłanie do Fran- 
cyi Latarni skazanym został zaocznie na 10,000 fr. 
kary, trzy lata więzienia i utraty przez lat trzy 
praw cywilnych i politycznych, 
„ Słowa Cesarza powiedziane w Chalons o cywi- 
lizacyjnem znaczeniu wojny, wywołują ciągle o- 
stre komentarze ze strony dzienników opozycyj- 
oych. P. Leroy-Beanlien w świeżo wydanej bro- 
szurze zrobił obliczenie strat w ludziach i pienią- 
dzach, jakie Europa od roku 1853 do 1866 w 
skutek wojen poniosła. Z wykazu tego pokazuje 
się, że w wojnach: krymskiej, włoskiej, szlezwie- 
kiej i niemieckiej zginęło milion ludzi i wydano 
przeszło dziesięć miliardów franków. Pokojowe 
wanifestacye opozycyi są jednakże tylko polity- 
cznym manewrem, wymierzonym przeciwko rzą- 
dowi, w gruncie rzeczy, Francya, byleby wojną 
rozpoczętą została, z zapałem za oręż pochwyci, 
bo odzyskanie brzegów Reau dla wszystkich stron- 
nictw zarówno jest pożądanem. 


Wieden 3 lipca. 


Rzym 29 czerwcą. 


«æ. Wczorajszy dziennik urzędowy rzymski Gor. 
nale di Roma podaje na samym wstępie nas 
pujące oficyalae zawiadomienie o Śmierci biskupa 
Łubieńskiego. 

„Monsignor Konstanty Irenensz Łubieński, bi- 
skup Augustowski w Królestwie Polskiem , ź 'roz- 
kaza rząda rosyjskiego został arzesztowany w 
swem mieszkaniu, skąd go gwałtownie wywie- 
ziono pospolitą bryczką (coll ordinario meżżo*di 
una bryczka), rodzajem prostego wozu. W ciągi 
szybkiej i niewygodnej podróży został dotknięty 
ciężką niemocą tyfoidalną, i stał się jej ofiarą w 
jednej oberży, gdzie musiano go zatrzymać. Mon- 
signor Łubieński urodził się w Warszawie d. 19 
latego 1825 roka, a został prekonizowany ną 
powyższą stolicę augustowską w konsystorzu d. 16 
marcą 1863,, ER i 

Nieżwykły ton oburzenia przebijający się w tem 
zawiądomienin Bwiadczy wymownie o usposobie- 
nin tutejszych sfer rządowych względem Roókyi. 
Jest to dopełnienie piątkowej allokucyi i nową 
protestacya przeciw zdrądliwię rozsiewanym po- 
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głoskom porozumień dworu rzymskiego z Moskwą. 
W ciągu niewielu dni mieliśmy dwukrotne za- 
przeczenie tych pogłosek w Osservatore Romano, 
dwukrotne przemówienie publiczne samego Ojca 
Swiętego, i nakoniec to urzędowe ogłoszenie. Cóż 
teraz powiedzieć o niektórych naszych dzienni- 
kach galicyjskich, które upornie te same fałsze 
"odnawiają, odwołując się do gazet urzędowych 
włoskich, jako do nieomylnej wyroczni? A więc 
kłamią dzienniki urzędowe rzymskie, kłamie sam 
Papież; jedynie orgau ministra Menabrea kłamać 
nie może! Więc prawdą jest, że biskupi katolie- 
cy wzbraniają się przyjeżdżać na Sobor, miano- 
wicie bisknpi węgierscy, biszpańscy prawie bez 
wyjątku, znaczna część niemieckich i wiela in- 
nych? Więc prawdą jest, że Papież zaniepoko- 
jony, poczynił kroki w Petersburgu, aby Car po- 
zwolił polskim biskupom udać się na Sobor, gdy 
iani przyjeżdżać nie chcą? Więc prawdą jest, że 
„w zamian za to pozwolenie Papież przyrzekł Ca- 
rowi wydalić z Rzymu wszystkich tych Polaków, 
którzy wzięli udział w ostątniej walce swej nie- 
szczęśliwej ojczyzoy ? Więc prawdą jest wszyst- 
ko, co pisał Katkow o wydaleniu prócz ks. Wo- 
łyńskiego ianych jeszcze Polaków? A dla czego 
to ma być prawdą niewątpliwą? Czy dla tego, 
że ów dziennik włoski, rzucając potwarze na Pa- 
pieża, nie szczędzi też Zmartwychwstańców, ua 
których się korespondent pewnej naszej gaze- 
ty poguiewał. Biedny korespondent złapany kil- 
kakrotnie na oczywistem kłamstwie, znalazł o- 
piekę w rządzie będącym wrogiem Papieża, i to 
w oczach naszych dzienników wystarcza, aby mu 
dać większą wiarę niż najpoważniejszym świa- 
dectwom, niż słowom i czynom samego Papieża, 
od tyla lat naszej sprawy broniącego! Tak być 
musi, bo ów dzienoik powiada: „Nie tajno niko- 
ma, że dziennik tak poważoy (jak Correspon- 
dance Italienne, urzędowy organ dzisiejszego ga- 
bineta włoskiego) otrzymuje listy tylko od wiaro- 
godnych osób, i że mie podaje fałszów!* | zaraz 
z trynmfem dodaje: „Cóż odpowiedzą teraz OO. 
Zmartwychwstańcy ? Zmartwychwstańcy odpowie- 
dziećby mogli, że to zawsze ten sam korespondent 
wiarogodny, który do dziennika zapytującego pi- 
sze, lecz odpowiadać nie potrzebują, bo odpowie- 
dział sam Ojciec Swięty,; a jego słowom uwierzy 
cała Polską. I cała Polską osądzi, kto sprawie na- 
rodowej służy, a kto pomaga Moskwie. 

Gdy ostatniego biskapa na wygnanie wiozą, 
gdy pomoc dachowua coraz rządsza, biedni nasi 
rodacy narażeni codzień na straszną pokusę zwąt- 
pienia, zwracają oczy na zachód, ku Rzymowi, 
ka Ojcu wszystkich wiernych. Przekradają dzien- 
niki krajowe pod łagodniejszym rządem wyda- 
wane, szukają w nich wieci ze stolicy Świata 
ebrześciąńskiego, szukają słowa zachęty, umo- 
enienia ze strony Chrystusowego Namiestnika... i 
cóż zuajdają? Oto czytają codzień powtarzane 
wieści, że Papież z Moskwą trzyma, że prześla- 
duje Polaków, wyganiaich ze swego państwa dla 
przypodobania się Moskwie! Ito piszą dzienniki 
narodowe, patryotyczne! Jakże nie wierzyć? — 
Wtedy gorzka łza zakręci się w oku, rozpacz o- 
garnia serce, i owa dasza nie dawno z tak męzką 
odwagą gotująca się na męczeństwo, bluźai, prze- 
klina, w końcu wiarę traci, ręce opuszcza, Żyje 
bez myśli, bez cela, i przyjmuje schyzmanę dla 
kawałka chleba... Czyż można było lepiej Moskwie 
dogodzić ? : A 

Wyrazić tradao, jak nadzwyczajne „wraźenie 
sprawiła ta wieść o Śmierci ks. Łubieńskiego. Nie 
tylko dachowieństwo i ladzie pobożni, ale całe 
ciało dyplomatyczne tutejsze ma tylko słowa o- 
burzeaia na czyn tak okratpy rządu moskiew- 
skiego. Pan Kapnist, agent poufay tego rządu, 
a były sekretarz ambasady, człowiek przebiegły i 
trafaie oceniający usposobienie opinii w Earopie, 
zwija się teraz jak oparzony, obiega dyplomatów, 
stara się załagodzić fatalne wrażenie, ale wazy- 
stko napróżac. Ci nawet, którzy dotąd pewną wy- 
rozumiałość mieli dla Rosyi, teraz od niego stro- 
pią, i zmieoiają stanowczo swe wyobrażenia. Do- 
tąd przechowywało się ta w pewnych sferach 
' przestarzałe mniemanie z czasów świętego przy- 
mierza, jakoby Rosya była państwem zachowaw- 
czem, a Polska przeciwnie całkiem rewolacyjaą, 
nie wyjmując nawet duchowieństwa. W ostatnich 
czasach dzięki staraniom pobożnych naszych ro- 
daków, uprzedzenie to znacznie osłabło, ale je- 
szcze nie było zupełnie ustąpiło. Agitacye zaś 


Nie można się temu dziwić zważywszy i wiek je- 
go sędziwy i niezwykłe upały od kilka dai panu- 
jące, ale tutejsi mieszkańcy radziby go zawsze 
widzieć pełnym młodzieńczej siły i rzeźwości. Zre- 
sztą używa on zdrowia zupełaie dobrego. 


Kraków 5 lipca. Odebraliśmy wczoraj na- 
stępujące pismo: 

Nie wiem, przyjazua ezy nieprzyjazna ręka przy- 
słąła mi numera Kraju, w których oceniono po- 
stępowanie przy odkrycia zwłok Kazimierza Wgo 
zachowane. — Od młoda wolaości druka zwolen- 
nik, znam doskonale jej warunki i przyjmuję na- 
stępności, ale też praw, jakie daje, użyć potrafię. 
Wsząkże używam kiedy mi się podoba, a nie 
z każdym i niekażdego rodzaja polemikę przyj- 
muję: tam, gdzie zbywa na zdrowym rozsądku, 
dobrej wierze i przyzwoitości, pomijam ją nie ze 
wzgardą lecz z obojętnością. Niemniej fałsz każdy 
sprostuję, bo chociaż ton robionych mi zarzutów 
przypomina czasy, które już przeszły, albo co nie 
nadeszły jeszcze, to zastraszyć mnie nie potrafią, 
a wioiepem prawdzie świadectwo. 

Jawność zachowana została skoro protokół czyn- 
ności każdej natychmiast był drakowany. Powołałem 
do udziała osoby z prawa i usposobienia do ta- 
kiej należące sprawy, a prosta rzecz, że podnie- 
sienie i oczyszczenie kości nie mogłoby odbyć 
się poważnie w tłumnem zebrania. Obrządek pod- 
niesienia zwłok, również jak poszukiwania nauko- 
we odbyły się z powagą, jaka należała takim pa- 
miątkom, z których nic ani uronionem było, ani 
uronionem być mogło: ną obrządek nie zaprasza- 
łem, bo nie pod moją odbywał się powagą. Woo- 
siłem, aby zgniłe szczątki tramny wraz z nagro- 
madzoną butwielizną spalió, a nic zgoła z grobu 
nie zachowywać prócz pierścienia, który Kapita- 
ła krakowska zapewneby. dochowała, jak pier- 
ścień S. Stąnisława. 

Nie szukam zasługi z odszakania zwłok i pa- 
miątek, o których zgoła trądycya nic nie mówiła, 
a nauka tam spodziewać się nie pozwalała; ale 
postąpiłem w całej tej sprawie jak należało, nie mam 
nie dodać ani ująć: — zwłoki i zabytki znalezione 
zostały zbadane, zachowane, uszanowaue.— Tak sa- 
mo postąpiłbym powtórnie w danym razie, bo nie 
żałowałem ani cząsu ani trudu; nie powstydzę się 
za tych, którzy udział ze mną wzięli w pracy i 
biorą w obelgach: — komu należy zdam o tem 
sprawę, ale nie myślę tłamaczyć się przed sądem, 
który tonem jak treścią nie dowiódł ani wytra- 
wności ani uczciwości, a w zapale osobistej czy 
politycznej jakiejś niechęci zapomaiał, co należy 
prawdzie, wiekowi i podejmowanej samiennej, je- 
żeli nie świetnej, dla sprawy publicznej pracy. 

Kurozwęki doia 1go lipca 1869 r. 

Paweł Popiel K, B. P. 


Proszeni jesteśmy o zamieszczenie następująco- 
go listu: 
Rzym 1 lipca. 


Szanowny Panie Redaktorze ! 

Winienem słowo odpowiedzi panu Kalczyckie- 
ma e jego list do Czasu (Nr. 143 z 26z0 czer- 
woa). 

Pojmuję bardzo, że szanowny pan Kulczycki 
z przykrością dowiedział się , jak niestosownie 
Gazeta Narodowa użyła nazwiska jego żoay. 
tem przykrem uczucia, które z nim podzielam, 
pan Kulczycki poszedł jednak zdaniem mojom za 
daleko, kiedy w mojój odpowiedzi na ową niesto- 
sowność widzi tylko krotochwilne poró- 
wnanie i całkiem niestosowne dow ci- 
pkowanie. 

Niechaj mi szanowny pan Kulczycki wierzy, że 
na myśli nie miałem wcale dowcipkowania, a 
tem mniéj, i w żadoym razie, dowcipkowania ko- 
sztem szanownój pani Kalczyckićj ; miałem tylko 
jeden zamiar: pokazać Gazecie Narodowćj, co ona 
czyni, i z fakta jakiego się dopuściła, wyciągnąć 
Lb mię pomstę i siebie samego i pani Kulezy- 
ckiój. 

Teraz, kiedym się dowiedział z owego lista, że 
rzeczywiście nieprzyjemny, chociaż innego rodza- 
ju przypadek, wydarzył się żonie pana Kalczy- 
ckiego, tem bardzićj mi przykro, żem jéj nazwi- 
sko był zmuszony wymienić, odpówiądając na cu- 
dzą niestosowność. Spodziewam się, że po tem mo- 


dziennikarskie młodego duchowieństwa emigra- |jem publicznem oświadczeniu szanowny pan Kul- 


cyjnego, przyczyniły się znowu do wzmocnienia 
tego uprzedzenia, bo z małej a hałaśliwej liczby 
sądzono o cicho pracującym ogóle. Dopiero osta- 
toi list ka. Kajsiewicza, wypowiadający rozbrat 
z rewolucyą, otworzył oczy wielu katolikom za- 
granicznym, i pokazał im przynajmniej, że nie 
cała Polska jest rewolucyjną. Tem bardziej oświe- 
cił ich o usposobieniu rządu rosyjskiego postępek 
jego z biskupem Łubieńskim, znanym ze swej 
życzliwości dla Rosyi. Widzą teraz jasno dwie 
rzeczy: 1) że Moskwa nie tylko narodowość pol- 
ską, ale i wiarę katolicką bez względu na naro- 
dowość prześladuje; 2) że te dwie sprawy oddzie- 
liċ się nie dadzą, i że droga, którą ks. Łubień- 
ski w najlepszej wierze był obrał, chcąc ocalić 
wiarę przez zupełaą uległość w kwestyach do do- 
gmatu nienależących, jest błędną, jak to sam nie- 
boszczyk z budującą pokorą wyznał, Teraz po- 
wszęcbnie uznają, że Rosya jest sprzymierzeń - 
cem rewolucyi a Polska narodem katolickim, a 
tem samem zachowawczem. j 

Z Paryża dochodzą nas wieści, że i tam Świerć 
ks. Łubieńskiego i wywołane nią oburzenie ogro- 
mnie przeraża bawiących w tej stolicy Moskali, 
tak iż nigdzie oczu pokazać nie śmieją. Ale dla 
nas większą jeat pociechą przykład budający, ja- 
ki ten zacny pasterz krajowi zostawił, i pomno- 
żenie zasług mających kiedyś przechylić na na- 
szą stronę szalę sprawiedliwości Bożej. Prześli- 
czny artykuł Univers napisał w tym przedmiocie, 
i przyczyni się do korzystnego dla nas usposo- 
bienia opinii. 

Wczorajszy telegram podał nam wiadomość o 
wywiezieniu ks. Majerczaka do Permo. Nowy to 
tryumf dla nas przed Bogiem i przed kcściołem. 
Tak liczne dowody odwagi naszych biskupów da- 
ją miarę wierności całego duchowieństwa , a na- 
stępnie całego narodu. Podnosi to nas wobec 
Rzymu, wobec świata katolickiego, a zarazem 

odnosi własnego naszego ducha, i krzepi omdle- 
wające siły do ostatecznej walki. Walka ta pro- 


wadzona bronią posłuszeństwa kościołowi i 8po- 


kojnego pełaienia obowiązków, da nam zwycię- 
wy niemylne, bo nas jednoczy z tem co ielało 
daje siłę: z Bogiem, z prawem i prawdą, i z wła- 
snem sumieniem. i f 

Przy. dzisiejszej nroczystości u Ś. Piotra uważą- 
no, że Ojciec Sw. celebrując miał głoa cokolwiek 
słąbszy niż zwykle, zdradzający pawne znużenie. 


czycki nie będzie miał jaż dalszego żalu do maie; 
ale zarazem ze moą żrznci całą winę na rzym- 
skiego korespondenta Gazety Narodowej. 

A teraz pozostaje mi podziękować jak naju- 
przejmićj panu Kulczyckiemu za resztę jego lista. 
Z wdzięcznością przyjmuję jego oświadczenie, że 
anion, ani szanowna jego żona myślą 
nawet nie posądzili Zmartwychwstań- 
ców o wyrsądzoną tój ostatniój niegodzi- 
wość, przez co wyraźnie potępia tych, co takie- 
mi niegodziwościami pablicznie po dzieanikach na 
Zmartwychwstańców miotają. Z równą wdzięczno- 
ścią przyjmuję, w tem wyjaśnienia jak się rzcezy 
stały, dowód którym szanowny pau Kulczycki 
uajoczywiściój wykazuje, jak jest wiarogodnym 
rzymski korespondent Gazety Narodowej. 

Raez przyjąć, Szanowny Redaktorze, wraz z 
prosbą o umieszczenie powyższój odpowiedzi, wy- 
raz mego wysokiego powążania. 

X, Piotr Semeneńko, 


Wiedeń 4 lipca. Daia 2 lipca odbyła się w 
Wiednia pod przewodnictwem N. Pana narada mi- 
nistrów, na której byli obecni tylko hr. Benst, 
hr. Andrassy i hr. Taaffe; po konferenoyi 
N. Pan przyjął w dłuższej audyencyi ks. Metter- 
nicha, ambasadora austryąckiego w Paryża. Na- 
rada trzech prezesów ministrów w obecności 
N. Pana dostarcza nowiniarzom dosyć przedmiotu 
do rozmaitych kombinacyj politycznych. Donoszą 
atoli z strony dobrze poioformowanej, że konfe- 
rencya owa dotyczyła głównie programu sesyi de- 
legacyjnej, tudzież ułożenia przemowy, jaką Ce- 
sarz zwykle przyjmuje członków oba Delegacyj. 

— Tagblatt donosi w sprawie mianowania ko- 
menderującego w Galicyi w miejsce hr. Bigot de 
Saint Qaentiu, że wybór się ważył między jene- 
rałami br. Neippergiem a hr. Huynem. Zaręczają, 
dodaje Tagblatt, że w ostatnich dniach przeważy- 
ła się szala na stronę hr. Neipperga i tenże nie- 
bawem ma udać się na przyszłe swoje stanowisko 
we Lwowie. 

— Stan armii na r. 1870 ma być preliminowa- 
ny w następujących cyfrach : piechotą 572,518 ludzi; 
artylerya 1,288 dział; kawalerya 49,508 ludzi; 


CZAS z Wtorku 6 Lipca 1869. 


trzymać się mają jeden dzień w Saleburga w przez |óci szybkiego skapienia sił zbrojnych na pewnych 


jeździe do Bawaryi, gdzie N. Pani ma zabawić 
cały miesiąc. Cesarz powraca w poniedziałek i 
przenosi się do Laxenburga. Dzieci cesarskie arcy- 
księżniczka Gizella i następca tronu Rudolf po- 
zostają w Ischl. 

— Donoszą z urzędowego źródła: Rząd już od- 
dawna zwraca uwagę na ajentów pośredniezących 
w pożyczkach pieniężnych. Grodae uwagi zażale- 
nie posłużyło do uzupełnienia zebranych już mate- 
ryałów i dało pochop ministerstwa spraw do roz- 
poczęcia odpowiedniego śledztwa. Pokaże się 
wkrótce, czyli będzie potrzeba używać nowych 
środków do zwalczenia szkodliwych czynów tych 
pijawek, albo też czy wystarczy ścisłe zastosowa- 
nie dawnego rozporządzenia z r. 1863. 

— Stronnictwo młodo - czeskie zamierza podać 
petycyę do Soboru powszechnego, który ma się 
zebrać d. 8go grudnia r. b. w Rzymie, z prośbą 
o rewizyę procesu Jana Husa spalonego w Kon- 
stancyi. Stronnictwo stąro-czeskie opiera się temu 
zamiaro wi. 

— W sobotę skończyła się w sejmie węgier- 
skim dyskasya jeneralną nad reformą sądownic- 
twa; w końcu minister sprawiedliwości Horvath 
zabrał głos i w mowie swojej ostro nacierał na 
lewicę, której zarzucał, że pod płaszczem libera- 
lizmu broni konserwatyzmu. Po ministrze chciał 
przemówić Vakowicz, aby w imienia opozycyi 
odeprzeć zarzuty p. Horyatha, lecz prezes Izby 
i prawica nie dozwolili mu mówić, ponieważ nikt 
go osobiścię nie zaczepił. Powstała w Izbie dłaga, 
uadzwyczajda wrzawa, tak, iż prezes masiął zam- 
knąć posiedzenie. Minister sprawiedliwości miał 
oświadczyć, że wystąpi z gabioetu, Bliższe szcze- 
góły ostatniego zajścią w sejmie węgierskim po- 
damy jutro. 


Królestwo Polskie. 


Obiecaliśmy naszym czyteloikom streścić wa- 
żny ukaz carski wydany pod dniem 1 (13) czerw- 
ca b. r. w Carskim Siele, a wymierzony przeciw 
miastom królestwa kongresowego i odbierający 
tymże wszelkie przywileje i akta nadawcze. Pra- 
wdą jest, że miasta u nas nie rozwijają się i że 
wiele z nich tak upadło, iż nie wiele różnią się 
od wsi; lecz przyczyn tego wmntoego fakta nale- 
ży szukać we wszelkich utradnieciach handlu i 
przemysłu, wynikających z obecaego systemu za- 
rządu krajem. Skoro rząd tak ściśle pilauje nie- 
możebności ekonomicznego podniesienia miast, iż 
nawet stacye kolei żelaznych lab pocztowe zakła- 
da w znacznych od miasta odległościach, a utra- 
dniając ruch ladności, niszcząc kraj materyalnie 
tem samem zabija handel i uaiemożebnia prze- 
mysłowe zakłady; nie dziwnego, ża miasta nasze 
nie tylko nie wzaoszą”sią, als przeciwnie do ostate- 
cznej chylą się ruiny, Niniejszym ukazem dowiódł 
też rząd, że nie myśli schodzić z raz obranej dro- 
gi, lecz że zawiść swą do mieszczan, za ich czyn- 
my udział w powstaniu, usiłaje konsekwentnie za- 
stosowywać aż do najdrobniejszych szczegółów. 
Oto jest treść ukazu: 

Zacząwszy od wyliczania łask jakie w ostatnich 
latach spaść miały na miasta, jako to: zniesienie 
opłat konsumcyjaych, oraz stosuaków dominial- 
nych względem byłych właścicieli miast; tak się wy- 
rażą ukaz: „W dalszym rozwoju tych postanowień 
dostrzegliśmy, że w liczbie 452 miast królestwa, 
zuajduje się wiele takich, które chociaż nazywają 
się miastami, jadnakże z powodu nieznaczaćj li- 
czby mieszkańcow, małego rozwoja przemysła i 
niedostateczności dochodów, w rzeczywistości nie 
mają znaczenia miast i zaliczone były do nich 
dla tego tylko, że wedłag tamtoczesnych praw 
miejscowych tylko w miastach dozwolone było 
prowadzić haudel i rzemiosła... Mieszkańcy tych 
miast nie używają praw co do gromadzkiego za- 
rządu nądanych obywatelom wiejskim i oprócz 
podatków obliczonych według większój niż dla 
wsi normy, obowiązani są opłacać liczae podatki 
na korzyść kas miejskich.“ Zatem ponieważ rząd 
nie chce nadać miastom autonomicznego zarządu, 
ani unormować stopę podatkową do rzeczywistej 
siły podatkowej mieszkańców, ani nie daje mia- 
stom środków zwiększenia ich zamożności, dla- 
tego poleca przemienić wiele miast na wiejskie 
osady. Ukaz nie określa jeszcze, które mianowi- 
cie miasta mają być przemienione na osady wiej- 
skie, pozostawiając komitetowi urządzającemu i na- 
miestnikowi królestwa Wprowadzenie w wykona- 
nie niniejszego ukazu. fomimo zapowiedzianego 
zniżenią podatków ukaz pozostawia wszystkie do- 
tychczasowego ciężary aż do czasu wydania no- 
wego rozporządzenia; burmiatrze zaś oraz iani 
urzędnicy spadają z etatu. 

Miasta podobnie przemienione ną wsie, zostaną 
przyłączone albo do istaiejących już gmin wiej: 
skich, albo też będą stanowiły oddzielne gmioy, 
w skutek czego wszelkie ukazy o organizacyi 
gmin wiejskich mają bYĆ do nich zastosowane, 
j dnakże z pewnemi restrykcyjami względem tun- 
duszów miejskich, wcale niekorzystnemi dla miast 
ulegających takiema przeobrażeniu. Skoro tylko 
komitet urządzający poda bliżaze określenie, jakie 
mianowicie z miast mają być przemienione ną 
wsie, nie omieszkamy naszych czytelników za- 
znajomić z dalszym przebiegiem sprawy. Dziś 
tyle jeszcze dodamy, iż podobne przemiany spo- 
dziewane są w zabranych prowiocyach: a już nie- 
co dawniej mieliśmy sposobność wykazać, że po- 
dobny ukaz ma tam być rozciągnięty na większą 
część miasteczek, gdy p. w jednym Skwirskim 
powiecie z liczby 11 miast 9 ma ntracić miejskie 
przywileje. Widoczna zatom, że celem rząda jest 
zniszczenie ruchliwszego | wykształceńszego ży- 
wiołu mieszczańskiego» Z% pomocą materyalnej 
ruiny i zląnia go z ludnością wiejską, 


Rosy a. 


Wiadomo, że koleje cesarstwa są budowane w 
celach strategicznych, nie szkodzi to wprawdzie 
dotychczas ich zyskowności, gdyż przechodząc 
przez kraj ogołocony Z wszelkie innych dróg, na- 
iorają tem samem ekonomicznego znaczenia. 
Wpływ ten jednakże jest znacznie mniejszy niż- 
by się zdawać mogło, dla tego, że opuszczane by- 
wają ważne punkta handlowe, a nie mą pobo- 
cznych sieci, coby łączyły Centra przemyała z ko- 
lejami. Chociaż nawet nie raz wypadkiem cele 
ekonomiczne schodzą się % wojskowemi, to brak 
dróg bitych czyni dowóz do kolei tradnym i miejsca 
o mil od kolei odległe w różnych porach roku mogą 
mieć dostęp do niej prawie niepodobnym. Ponie- 
waż jednak rozpowszechniona obawa przed Rosyą 
widzi ją całkiem do wojay przygotowaną, słuszna 


ah 14,418 ludzi; pionierów 7,747 ludzi i|jest zwrócić uwagę na artykuł /nwalida, w któ- 
1 


96 służby zdrowia. 


— N. Państwo z małą księżniczką Waleryą za-' 


rym pewien wojskowy utyskuje na niebezpieczeń- 
stwa wynikające dla Moskwy w skutek niemożno- 


puaktacl; a szczególoiej trudaości przejścia od je- 
dnego planu kompanii do dragiego: wtedy gdy 
oba sąsiednie państwa a szczególniej Prusy po- 
siadają całą sieć kolei nmożebniających niespodzie- 
wany silny atak i wybór dowolny punktu zaczep- 
ki. „Nasze pograniczne wojska, pisze Znwalid, mo- 
głyby być niespodzianie zaatakowane przez ska- 
pione siły nieprzyjacielskie, pobite, a nata zosta- 
łoby się daleko tradniejsze zadanie naprawy tego 
co już jest popsute.* 

Główne zadanie strategicznych linii mieć winno 
na cela, a piszemy to zawsze za autorem pisma 
ogłoszonego w Inwalidzie: związać środek Rosyi 
z Wisłą, Krymem, Kaukazem i ze środkową Azyś; 
zabezpieczyć bystre przenoszenie wojska z jedne- 
go pogranicza na drugie; wzmocnić bocznemi sie- 
ciami dróg główniejsze pozycye na zachodzie i 
na pobrzeżach mórz Czarnego i Baltyckiego. Tym 
czasem jak słusznie twierdzi Inwalid nie tylko 
brak dróg na Kaukaz i do Krymu, ale nad Czar- 
aem morzem idzie jedaa tylko kolej Odesko - 
Charkowsko - Rostowska bardzo odległa od brze- 
gów, gdy kolej peterabarsko - warszawska nie przy- 
aosi żadnej korzyści dla obrony morza Baltyckie- 
go, a z Litwy ku Kijowowi dostawać się trzeba na 
Orłę i Kursk, gdy Królestwo Kongresowe ze środ- 
kiem państwa nie jest wcale połączone. 

Nie możemy się wdawać w rozbiór strategi- 
cznych uwag autora, chcielibyśmy tylko na jeden 
punkt zwrócić bączaość, iż Moskwa sama czuje 
wielką tradaość prowadzenia wojny bez łatwości 
przewozu żołnierza i potrzeb wojskowych. Korzy- 
ści nieprzyjaciela w wojnie z Rosyą tem mogą 
być większe im szybszym będzie napad i bardziej 
aiespodziewanym. W walce z Moskwą dobry ska- 
tek może być tylko zapewniony stanowczością 
ataku i energią w przeprowadzenia plana. 

Mosk. Wied. donoszą, że komisya dla przetwo- 
rzenią systemu skarbowego w Rosyi opracowała 
w zeszłym miesiącu projekt ustawy o stęplach 
aktów lekarskich, który będzie wkrótce rozbiera- 
ny na ogólaem zebraniu. Tejże komisyi minister- 
atwa spraw wewnętrznych i dóbr państwa zako- 
munikowały materyały do podatka podusznego. Ce- 
lem obezaania się z systemem podatkowym Kró- 
lestwa Polskiego, wydelegowauy został specyalay 
urzędnik. Członek zaś komisyi Wesołowski wy- 
dał zbiór materyałów do systemu podatku docho- 
dowego w różnych krajach europejskich. 


BETAS ATTA ŚOW: EE I TAAT RSA CZA 


ironika uiojscowa i zagraniczna. 


Kraków 5 lipca Od tego samego obywatela, 
który pierwszy w dzienniku naszym poruszył myśl 
sprawienia trumny dla zwłok Kazimierza Wgo, odbie- 
ramy następujące pismo : 

Myśl poruszona w liścio w Numerze 186 Czasu 
dojrzewa: za kilka dni cały kraj bądź przez deputa- 
cye, bądź towarzysząc myślą i sercem uroczystemu 
obrzędowi złoży po raz trzeci do grobu zwłoki Kazi- 
mierza Wgo. Składki w całym kraju za życzliwym 
współudziałem dziennikarstwa wpływają obficie, przy- 
bierają jednak tak różne cele, iż uporządkowanie tych 
ofiar pod różnemi nazwami wnoszonych jest nieodzo- 
wnem. Kiedy Wielkopolanie niosąc liczne, ba nawet licz- 
bą swą prowincyję naszą przewyższające skłądki od- 
dając je na trumnę, kiedy w Krakowie to na trumnę 
szklanną to wreszcie na obchód pogrzebowy wnoszą 
ofiary, kiedy wreszcie we Lwowie wnoszą ofiary na srebriią 
trumnę, znajdują się i tacy, co znając lepiej groby In- 
walidów w Paryżu, sądząc, że przeszłość niczem nie 
uczciła naszego monarchy, Kazimierzowi W. dopiero 
teraz pomnik porfirowy z umieszczonemi w szklannej 
trumnie popiołami stawiać projektują (Patrz korespon- 
dencya z Obertyna w Gaz. Narodowej, z nad 
Wełny w Dzien. Poz.). Jeżeli godzimy się ną sło- 
wa szanownego Prezesa Tow. Naukowego w odezwie 
z d. 30 czerwca b. r. wypowiedziane, że marmurowy 
pomnik Kazimierza Wgo jest jego rzeczywistym gro- 
bowcem, jest więc zarazem pomnikiem i trumną, to 
pragnęlibyśmy, aby tak zbierający jąko też i wnoszą- 
cy ofiary poddać się chcieli pewnym zasadom i od- 
stąpili od projektów, których — gdyby byli obznaj- 
mieni z miejscowością —zapewnieby nie popierali. 

Oprócz wydatku na skromną — trwałą trumnę zą- 
spokojonego ze skłądek publicznych nie zaś, 
jak ciągle uporczywie i mylnie twierdzą, poniesio- 
nego przez dobroczyńcę prywatnego, z każ- 
dym dniem powstają inne nierozłączne wydatki ob- 
rzędu, który program słusznie nazywa sprawą (raczej 
uroczystością) narodową. Komisya obchodem kierują- 
ca jak nas dochodzą głosy uwzględniając ubóstwo 
kraju, nie pominęła jednak w zarządzonym obchodzie 
godności i czci należnej monarsze, licząc, że do- 
broczyńcy i ofiary wnoszący chętnie zgodzą się, aby 
koszta obrzędu z ofiar tych zaspokojone a następnie 
pozostała reszta na reperacyą pomnika lub w końcu 
na inne cele później oznaczyć się mające obróconą 
została. Wobec tego chaosu komisya nie chcąc dzia- 
łać samowolnie uprosiła podobno Prezydenta miasta 
o zaasygnowanie z funduszów miejskich tytułem za- 
liczki zwrotnej pieniędzy na urządzenie obchodu ko- 
niecznych w nadziei, że w końcu na jeden cel lecz 
pod różoemi nazwami ofiarujący zgodzą się na je- 
dnostajność postępowania. Podzielając zdanie, że Gmi- 
na m. Krakowa kosztów obrzędu sama ani ponosić 
może, ani też ponosić winna — i że tego dopełnić 
winien kraj cały, wobe: składek dochodzących już 
blisko kwoty 3000 złr. — pożądanem jest, aby dzien- 
nikarstwo o ile szlachetnym swym współudziałem da- 
ło pohop tej myśli, wpływem swym ujednostajniło spo- 
sób dalszego postępowania ze składkami przyjmując 
najlogiczniejszą, zdaniem mem, zasadę, iż ze skłądek 
złożonych —przedewszystkiem opędzone będą 
koszta sprawienia trumny — dalej obrzędu 
pogrzebowego, oraz że pozostałość, o ile już na 
ten cel przeznaczoną nie była, na reperacyę po- 
mnika obróconą być winna. Ofiąry wnoszącym pozo- 


stawić wypadnie termin 14-dniowy celem rozporzą” | 


dzenia inaczej składkami przez nich złożonemi; w ra- 
zie przeciwnym jako zgadzający się na obrócenie fun- 
duszów w sposób wyż wskazany uważanymi będą. Ko- 
misya trudniąca się uroczystością pochowania zwłok 
wobec tego będzie miałą wolność rozporządzania fun- 
duszami, które jak nateraz ną jeden wprawdzie głó- 
ny cel lecz w różny sposób przeznaczone+*' niety- 
kalne uważa. * tą: p 

Z naszej strony oświadczamy, iż z myślą pos y% 
w zupełności się zgadzamy, Bog 

— Złożyli na ręce nasze: Qzłonkowie 1 
powiatowego w Tarnobrzegu 26 złr. na tr 
gistrat miasta Skawiny na odnowienie p 
tramnę 25 złr., Zofia hr. Wodzieka 2 
Ganczarski z składki urządzonej w P] 
p. Józef Szalay 10 złr., M. Stanowski z % 
p. M. Szymanowski 4 złr,, ofieyaliści państwa: Sło- 
twiny pod Rzeszowem 4 złr., p. L. W. 3 złr., p. Jan 
Radwański 2 złr, tj. 1 złr. na koszta pogrzebu a 1 zir. 
ną nagrobek, p. Moryc Markheim 2 złr., Dr. Leon Cy- 


t 
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frowiez, Dr. Józef Steinhaus z Jasla, pp. Wilhelm 
Rottersman i Mendel Grinberg po 1 zir; z Szczako” 
wy odebraliśmy 10 złr. 30 c. z składki, do której si? 
przyczynili: p. Hoffman Ferdynand wraz z dzieómi 
1 złr. 55 c, pp. Paweł Cholewkiewicz, Józef Jabło” 
nowski, Józef Blumenfeld, Maurycy Blumenfeld, Ju* 
lian Nikolai i Wojciech Saborski po 1 złr., pp. Hen" 
ryk Bradziński, Franciszek Zarzycki po 60 c. pp 
Wiktor Martini, Aleksander Pawłowicz po 50 e., p. 
Antoni Mroczkowski 30 c., p. Jan Lattasz 25 c; 60 
wraz z dawniej wykazanemi skłądkami wynosi: 907 
złr. 561% e. wal. austr, 1 dukat w złocie i 2 złr. | 
w srebrze, | 

W kronice Nr 146 Czasu mylnie napisaliśmy, że 
książę Jerzy Lubomirski złożył 2 złr. na odno” 
wienie Sukiennic i 1 złr. na trumnę dlą Kazimierza 
W. Jak wiadomo, ks. Lubomirski złożył w pierwszych 
zaraz dniach 100 złr.; pomyłka zaś ztąd powstała, 
żena liście zwrotnym, w którym od ka. Lubomirskiego 
z Przeworska nadeszły koszta prenameraty na dzien- 
nik nasz, znajdował się na boku dopisek nieznaczny, 
którego w pośpiechu nie przeczytano w całości i BĄ* 
dzono, że to książę L. przeznacza ową kwotę na tru- 
mnę. Rzeczywistym dawcą tych 3 złr. był p. Teodor 
Banman z Przeworska. 

P. Leon Feintuch telegrafuje nam z Marienbadu, 
że zebrane tam tymczasowo 80 złr. na trumnę dla 
Kazimierza W. przesyła na nasze ręce. Odebrawszy 
tę kwotę wciągniemy ją do składki następnej. 

— Do;prezydyum Magistratu tutejszego przesłano 
z Rzeszowa 35 złr. 30 c.na uczczenie pamięci Kazi- 
mierza Wgo, a mianowicie: p. Władysław Etgens, 
profesor gimnazyalny i członek zarządu Tow. pedag. 
oddziała Rseszowskiego zebrał od kolegów 15 złr. 
50 c., na jego ręce złożyli prócz tego: p. Antoni 
Komarnicki 3 złr., p. Marya P. i p. Antoni Kłodni- 
cki po 2 złr.; p. Tadeusz Neymanowski, pp. Barba- 
ra Kodrębska, Ludwika Trzecieska, Emilia Komorow- 
ska, Michalina Komorowska, Joanna Kodrębska, pp 
Konstanty Nowaczyński, Zygmunt Kodrębski, Jalian 
Marxen, Jan Marxen, p. Kazimira Zdrojkowska BO 
1 złr., pp. Piotr Skotnicki, Leon Magierowski, Wła*/ 
gw Zborowski po 50 e.,i p. A. Maliszewska 

CH 

— Dowiadujemy się, że książę Sapieha marszałek 
sejmu krajowego wraz z wydziałem przybędzie ns 
uroczystość pogrzebową we środę popołudniu do Kra 
kowa, i przyjmowanym będzie na dworcu kolei przeć 
komisyę urządzającą uroczystość. 

— Marszałek sejmu krajowego delegował do trzy” 
mania sznura całuna posła hr. Adama Potockiego ja” 
ko reprezentanta sejmowego. 

— Na drzwiach (skrzydłach) szafiastego ółtarze 
w kaplicy Świętokrzyskiej na Wawelu, w scenie trzech 
królów oddających -pokłon nowonarodzonemu, widzi- 
my w osobach owych mędrców przybyłych do be” 
tlejemskiej Szopy, wizerunki: Władysława Jagiełły; 
Kazimierza Wgo i Ludwiką króla węgierskiego: 
Obraz ten, (malowany 1467 r.), skopijował obecnie 
p. Ludwik Łepkowski, w wielkich rozmiarach akwa” 
relli, której zrobienie polecił mu ks. Władysław Czar” 
toryski. 

W anli uniwersytetu Jagiellońskiego jest portret 
Kazimierza Wgo, w naturalnej wielkości, robiony 
przez Lóflera, wedle postaci wykutej na pomnika: 
Malował też króla Kazimierzą J, N. Bizański, także 
z pomnika. Długosz opisuje, jako monarcha ten był 
wysokiego wzrostu, otyły, czoła poważnego, włosy 
miał gęste a kędzierzawe, brodę długą. Garstka % 
tych kędziorów pozostała w grobie. | 
Kraj w numerze 101 zarzuca komisyi pocho- 
wania zwłok Kazimierza Wgo, iż pić urządza pogrze” 
bu (ze względa na okazałość) godnie wielkiego mo” 
narchy, z królewską pompą. Do królewskiej pompy 
potrzeba świetnego orszaku senatorów, wojewodó” 
itd. — kim ich zastąpić? Potrzęba pieniędzy — zkąd 
ich wziąść? gdy składki, teraz, w chwili entuzya* 
zu, Bie przedstawiają jeszcze nawet takiej kwoty; 
za którą możnaby nie już wspaniały, ale przyzwoity 
katafalk sprawić. Do królewskiej pompy bardzo 
wiele potrzeba...., 

— Dowiadujemy się, iż profesor Łepkowski ror 
patrojąc rdzeń sarkofagu Kazimierza Wgo, doszedły 
iż tumba owa, odsłonięta obecnie, jest zrujnowaną 
pozostałością pierwotnego grobowca, Dziś istniejący; 
wzniesiony został w kilkanaście lat po śmierci króla | 
Kazimierza, Domysł p. Łapkowskiego, orzeczenie a 
priori, wysuute z wskazówek, jakie mu gruzy rdze” 
nia monumentu dostarczyły, zdają się w zupełności 
potwierdzać zestawione słowa Długosza, który w kro” 
nice w kilka miejscach mówi o owym pomnika, 

— Donoszą nam, żs tutejsi uczniowie gimnazyalni 
przyłączyli się do odezwy młodzieży akademickiej, i 
wraz z nią udział brać będą w straży obywatelskiej 
w daiu uroczystego przeniesienia zwłok. Informacy? l 
dotyczące, uczniowie gimnazyalni odbierać mogą W 
czytelni akademickiej. | 

— Jest projekt zakończenia iglicami baldachimu 
grobowca Kazimierza Wgo, podany przez A. Essen- 
weina, w jegó dzielo o K'akowie, Iglice przecież i 
kwiatony jakie teraz zrobione, będą w miejsce da- | 
wnych, projektował Dr T. Żebrawski. Oa teź ryd 
wał projekta słupków będących w przodowej ściani 
uagrobku. Uzupełni się więc grobowieg, jak był pier 
wotnie. X. biskup Łętowski w dzielo Katedra ne 
Wawelu, podaje nadto, cytując wizytę Trzebickiego 
(tom I str. 18), iż pod baldachimem wisiał niegdyś 
ptak (zapewne orzeł) utrzymujący nad postacią kró* 
lewską napis: Casimirus Rex, miserere eù Deus. Do” | 
tąd z bliska przypierała do grobowca okalająca g0 
gęsta krata żelazna, tej po wyrestaurowaniu sarkofa” 
gu już nie dadzą. Zasłaniała bowiem reeżby pomnika 
i ukrywała znakomitą piękność jego. | 

— Posąg z grobowca, nagrobek cały, portret Ka” | 
zimierza Wgo, tysiąckrotnie był rysowany, chromoli* ` 
tografowany. W. Rzewuski fotografował pomnik 
przed restauracyą; Ludwik Łepkowski robił także ` 
przel restauracyą akwarellię nagrobku tego dla Ba” 
rona Rastawieckiego. J. Krieger fotograf krakowski, 
fotografował dwie rzeźby z grobowca po jego roze” 
brania. W zakładzie Czasu zrobiono litografię gro” 
bowca, Towarzystwo naukowe krakowskie zarządziło 
odlew popiersia królewskiego z grobowca. Popiersie 
to na kroksztynie, jest do pozbycia w kancelaryi To- 
warzystwa. Miasta obwarowane i obdarzone przywi: 
lejami przez tego monarchę, mogłyby się postarać 
o owo popiersie, aby stał w ich ratuszach. Karol Miutef 
w Warszawie, który właśnie ogłasza cenniki mnóstws 
odlewów popiersi znakomitości naszych, oraz grobow- 
ców królewskich, wykonał odlaw z bronzu nagrobka 
Kazimierza Wgo. Pomnik ten` opisywali i badali: 
Lelewel, Grabowski, Stronczyński, biskup Łętowski: 
Łepkowski (w rozprawie Qłrroby i pomniki kró 
lów polskich), K, Wurzbach, A. Essenwein i ia” 


— 
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„|ni. Dzieje skarbca koronnego polskiego i wiądom 
„fo tem co z niego 


tem pozo stało, drukował Łepkowski * 
ze Reo pisma, a ogłosił w książce swoje 
Z przeszłości powstałej z osobnych odbi a” 
jego dla Czasu pisanych, "e a 
— Na pomnik Jadwigi A. J, złożył 1 zir, 5% 
odnowienie Sukiennic p. Józef Szalay właściciel zdro” 


OŻAS z Wtorku 6 Lipca 1869. 


cztery: „Niozego* hr. Jana Tarnowskiego z Chor_e- |maite wypadki, niemniój, jakie szkodliwe następstwa 
lowa, „Podolanka“ hr. Baworowskiego, „Staemer* p. | sprowadza zaniedbanie z początku nieznacznych uszko- 
Mysłowskiego i „Krakus* hr. St. Zamojskiego, „Ni- |dzeń, Każdy racyonalny właściciel koni uważa na to, 
czego* wysadziła się od razu mocno naprzód, po aby mieć pod ręką środki, których użycie daje mu 
przebyciu piaszczystej części areny zbliżyła się do | zapewnienie prędkiego wyleczenia jego konia. Jako 
niej „Podolanka“, sle „Niczego“ nie dała „się wy- |taki środek możemy wskazać c. k. uprzywilejowany 
przedzić i wygrała. „Staemar* i „Krakas“, jako trze-|płyn przywrotczy dla koni Franciszka Jana 
ci i czwarty z kolei, zostały znacznie w tyle i pó- Kwizdy; a wstrzymujemy się od wszelkich przechwa- 
żniej przybyły do mety. Godnen uwagi jest to, że |łek podając tylko to co „Šport“ dziennik fachowy 
„Niczego“ w skutek poniedziałkowego swego zwy- pisze : 
cięstwa dźwigała o 17 funtów więcej, niż inne współ-| „Powinnoby byó w interesie właścicieli koni, aby 
zawodniczące z nią konie, ich nwagę zwrócić na dobre skatki c, k. uprzy w i- 
Bieg 3 o nagrodę hr. Zamojskiego (200 złr.) |lejowanego płynu przywrotezego Franz, 
miał interesujące zakończenie. Z czterech zapisanych | Joh. Kwizdy aptekarza w Korneuburgu. Płyn ten 
koni biegały tylko „San“ hr. Zamojskiego i „Bała- |skatkuje w stosunku jak 1 do 7 rozcieńczony świeżą 
mutka“ hr. Antoniny Dzieduszyckiej. „San“ prowa- | wodą, działą chłodząco i uspakająco, a przy wielkich 
dził bieg i zdawał się pewnym zwycięztwa, ale od| wysileniach koni używanym jest z najlepszem powo- 
słapa dystansowego „Bałamutka* pociśnięta przez | dzeniem, do obmywania ścięgien, niemniój w wytchnie- 
dżokieja, wzięła nad nim górę i wygrała. niach, Wcierany nierozmieszany działa jak słabsza 
Do najgłówniejszego 4 biegu o nagrodę cesarką | ostra maść i skutkuje w kolkach, porażeniu łopatki 
500 dukatów s zapisanych 8 koni stanęły tylko dwa. |i t.d. W każdym razie jest środkiem zachowawczym 
„Sygnał“ hr. Zamojskiego i „Gordon* p. ministra | godnym zalecenia, Odznaczające się znakomitości fà: 
rolnictwa. Mówią, że „Sygnał“ odstraszył wielką li- |chowe wyraziły się o niem bardzo pochlebnie,* 
czbą zwycięztw swoich wszystkich innych współza- |  Miiejsca sprzedaży tego c. k. uprzyw. Płynu przy- 
wodników, i że dzięki tej jego sławie, żaden cudzo- | wrotczego dla koni, wymienione są w ogłoszeniu 
ziemiec nie przysłał tego konia na wyścigi lwowskie. | dzisiejszego numeru. 


I tym razem „Sygnał“ niosąc 23 fantów więcej, po- | camm 
bił swego przeciwnika, który jednakże trzymał ; się 
Przegląd polityczny. 


bardzo dobrze i przy mecie był może tylko o dwa 
Depesze telegraficzne. 


sążnie w tyle za zwycięzcą. 
Dla braku fauduszów, Towarzystwo lwowskie nie 
Berlin 3 lipca. Rada związkowa unormowała 
termin kredytu podatka”od wódki na 6 miesięcy, 


mogło w tym roku wyznaczyć żadnej nagrody; z te- 

go też powodu ilość biegów była mniejsza, niż zwy- 
po uchwaleniu przez radę związkową celog podo- 
bnego terminu dla kredytu podatku od buraków. 


kle, Pabliczność była nader liczną, a jeszcze liczniej- 
sza zgromadziła się w mieście, by widzieć wracające 

Berlin 3 lipca. Na giełdzie obiegało podanie 
do kolegium starszych, że nadal austryackie akcye 


konie i ekwipaże. Mimo tych objawów ciekawości, 
zajęcie się istotą wyścigów było nader oziembłe, na- 
wet w tych kołach, z których rekrutują się zwykle 
amatorowie sportu. (G. n.) 

kredytowe na giełdzie berlińskiej kapowane będą 
i notowane na sztuki, nie wedłag procentu. 
Monachium 3 lipca. Przyjazd Cesarstwa au- 
stryackich nastąpi jutro zrana pociągiem pośpie- 


— Dnia 3 lipca pogoda. Termometr od -+ 11,8 
doszedł do + 229,3 R. Dnia 4 lipca prawie do po- 

sznym i bez zatrzymania się pojadą dalej o08o- 
bnym pociągiem do Possenhoffeu. 


ładnia mgła, po poładnin burza z ulewnym deszczem, 
wieczorem ponownie obfity deszcz, Termometr w tym 
dniu od + 139.2 doszedł do —- 220,2 R. Barometr 
od południa dnia 4go idzie do góry; stan jego o go- 
dzinie EA "ip i lipca był 32943 , termo- 
motru i8 ar wachodni, Weimar 2 lipca. Gazeta weimarska. dowia- 
— We wtorek dnia 6 lipos, Śgo Izajassa proroka. duje się, że zamierzona w Fuldzie konfereacya 
biskupów. odbędzie się w połowie września. Wy- 
łącznym przedmiotem obrad będzie sobór. 
Paryż 2 lipca. Ilość sprawdzonych dotąd wy- 
borów wynosi 131. Simon powstawał żywo prze- 
ciw wyborowi Justyna Daranda. Jutro dalszy ciąg 
sprawdzania wyborów. 

Paryż 2 lipca. Wczoraj wrócił książę Na- 
poleon. 

Paryż 3 lipca. Komisya francusko - belgijska 
zamknęła swoje posiedzenia. Osiągnięto poroza- 
mienie co do wszystkich punktów :-żądaniom fran- 
cuskim stało się zadość 

Paryż 3 lipca. Zapewniają, że Dnmiral i inni 
członkowie większości przygotowują interpelacyę 
o potrzebie nadania iostytucyom cesarstwa większej 
siły przez rozwój czyoności i kontroli ciała pra- 
wodawczego drogą przywrócenia prawa adresu, 
obszeraego unormowania prawa interpelaeyi, roz- 
szerzenia prawa poprawek i prawa lzb wybiera- 
aia prezesa. Słychać, że rząd przyjmie lnterpelacyę 
Protokół wyboru deputowanego Daranda przesłany 
został do właściwego biura. 

Brest 2 lipca. Związek telegraficzny z „Great 
Eastern“ został znowu przywrocony. 

Brest 3 lipca. Związek z „Great Eastera* nie 
pozostawia nic do życzenia; wczoraj do poładnia 
„Great Eastera* odbył 1020 mil i zatopił 1143 
mil liny. 

Londyn 3 lipca. Na posiedzeniu Izby wyższej 
ciągnie się dalej rozprawa nad bilem kościelaym. Do 
art, 27 przyjęta została 213 głosami przeciw 69 
poprawka Salisburego względnie bezpłatnego po- 
stawienia domów parafialpych kościołom państwa. 
Poprawka Clevelanda, wnosząca uposażenie kościo- 
łą katolickiego i prezhiteryańskiego, odrznconą 
zostoła 146 głosami przeciw 113. 

Florencya 3 lipca. Sekcya oskarżająca s83- 
da apelacyjnego nakazała śledztwo z powodu oko- 
liczności towarzyszących zamachowi przeciw Lob- 
bii. Król wyjechał do Taryna. 

Madryt 2 lipca. Sagasta odpowiada na inter- 
pelacyę, że dwie bandy rozbójnicze grasują obecnie 
w prowincyi Andaluzyi, lecz że wkrótce będą 
schwytane. 

ińragujewac 3 lipca. Rząd i skapczyna 
zgodziły się na to, że ciało prawodawcze składać 
się ma z 120 członków, z których 90 wybiera lud, 
30 ,książę. Projekt konstytucyi liczy 180 para- 
grafów. 3 

Washington 1 lipca. Ogłoszony dziś wykaz 
przedstawia ubytek długu państwa o 16'/, milio- 
aa dolarów. Skarb państwa zawiera 80 milionów 
dolarów w monecie i 37 milionów dolarów w pa- 
pierowych znakach pieniężnych. 

Washington 2 lipca. Minister finansów na” 
kazał zakupić jutro za 3 miliony dolarów bonów* 
Cała prawie reszta wyprawy, którą Ryan dowo: 
dził, została schwytaną. 


— EEEE EEE w 10 z - NEAT 4 nio otrzymało klasy postępowej; 7 szkołę 
ających z Syberyi L. W. A ołtarz | opuściło. 
wee ai ) aia dir — „Cl! - OE 

— Postęp uczniów Gimnazyam Ś. Anny z końcem 
roku szkolnego 1869 r. 

Klasa I. 4. 

Liczba uczniów 65. 

Klasę celującą otrzymali : 

1. Ferenz Ferdynand, 2. Piórko Adam, 3, Swit- 
kowski Przemysław, 4. Horowitz Rudolf, 5. Machal- 
ski Michał, 6. Glaziński Lesław. 

Klasę pierwszą otrzymali : 

7. Śliwiński Jan, 8. Sare Jakób, 9, Jachimowicz 
Antoni, 10. Jarowitz Salomon, 11. Bała Jan, 12. Mo- 
ozydłowski Ignacy, 13. Kudrna Jan, 14, Kopp Wia- 
ysław, 15, Malenowski Wiktor, 16. Jakubowski Fran- 
Ciszek, 17, Czaputowicz Aleksander, 18, Moczydłow- 
ski Władysław, 19. Różycki Karol, 20, Stehlik Ka- 
maiera, 21, Skrzyński Władysław, 22, Krsyszkowski 
e 23, Pszorn Bolesław, 24. Dobrzański Antoni, 
ea any Ara Bd 
Puchalski Andrzói bo OP” 
esi Zygmant, 33. "wyja: para BEBO 
sg. STO pa Drozdowski Jan, 36. Leniek Jan, 

Otrzymało pozwolenie poprawienia egzaminu po 
wakacysch 5, nie otrzymało promocyi 16, opuściło 
szkołę w ciągu roku 7. PORZ PE 


$ Klasa I. B, 
Liczba uczniów 68, 


Klasę celującą otrzymali: 
į „B Mazgaj Piotr, 2, Skowron Franciszek, 3, Knap- 
w Ludwik, 4, Bosowski Aleksander, 5. Mendels- 
urg Zygmunt, 6. Tałapka Jędrzój > 7. Madejski Jó- 
zef, 8, Rękowicz Jan, 


Klasę pierwszą otrzymali : 

9. Deryng Władysław, 10. Kowalski Stanisław, 
11. Plinkiewicz Kazimierz, 12. Gawroński Belesław 
43, Czyneiel Leonard, 14. Jezierski Franciszek , 15, 
gdyński Kazimierz, 16. Wyżałkiewicz Antoni, 17. 
amborski Piotr, 18, Bernreiter Jan, 19. Eibenachiits 
mil, 20. Sinkowski Hipolit, 21, Spiechowicz Jan 
> Broniowski Teofil, 23. Czapkiewicz Władysław, 
u Abeles Henryk, 25, Kula Antoni, 26, Wojcie- 
| Roman, 27. Zygmuntowicz Stanisław, 28, 
Gail Władysław, 29, Aschkenassy Zygmunt, 30. 
Woa aki Paweł, 31. Wiśniowski Stanisław, 32. 
Jan: pk: i Adam, 33, Aronsohn Artur, 34. Stefański 
2 er Zieliński Wacław, 36. Eibenschiitz Ignacy. 
ab i his do egzaminu poprawczego po waka- 
, mie otrzymało postępu, 16 szkołę opuściło. 


: Klasa II 4. 
Liczba. uczniów 59. > 


Klasę celującą otrzymali: 


1. Balicki Stanisław, 2, Buzd 
Schram Hilary, 4. Jaglarz Jan, ore r 
Andrzéj. : 


Klasa IV. A. 
Liczba uczniów 39. 
Klasę celującą otrzymali : 


1. Piekarski Józef, 2. Irzyński Franciszek, 3, Win- 

dakiewicz Karol, 4, Kluczycki Jan, 
Klasę pierwszą otrzymali : 

5. Figwer Augustyn, 6. Szląchtowski Stanisław, 
T. Borzewski Szczęsny, 8. Tuszyński Karol, 9. Bu- 
dzyński Ferdynand, 10. Bossowski Kazimierz, 11. Gach 
Józef, 12. Tobolski Józef, 13. Potaczek Jan, 14. Sła- 
wikowski Tadensz, 15. Hovorka Stanisław, 16. Reiner 
Juliusz, 17. Cichański Kazimierz, 18. Biba Jan, 19. 
Bielik Józef, 20. Fargalski Antoni, 21. Wahn Wła- 
dysław, 22. Wędrychowski Lucyau, 23. Hr. Tarnowski 
Jan, 24. Doliński Kazimierz. 

9 uczniów ma się poddać egzaminowi poprawcze- 
mu po wakacyach; 3 promocyi nie otrzymało; 3 szkołę 


opuściło, 
Klasa IV. B. 

Liczba uczniów 33. 

Klasę celującą otrzymali: 

1. Kwieciński Maciej, 2. Kulczyński Władysław, 
3. Homolacz Juliusz, 4. Gorączko Marceli, 5, Marcoin 
Bolesław, 6. Kronhelm Juliusz. 

Klasę pierwszą otrzymali: 

7. Mildner Józet, 8, Wdowiszewski Jan, 9. Dańczak 
Głustaw, 10. Jaźwiński Wacław, 11. Gałecki Mieczy- 
sław, 12. Boczkowski Tadeusz, 13. Eliasz Stanisław, 
14. Petrzyk Erazm, 15. Feintuch Henryk, 16. Gła- 
szek Franciszek, 17. Majewski Władysław, 18. Ludwig 
Wilhelm, 19. Hendel Teofil, 20. Wyrobisz Tadeusz, 
21. Burdelowski Stanisław, 22. Eibenschiite Ignacy, 
23. Wierzbowski Józef, 24. Anderle Stanisław, 25, 
Herasimowicz Józef, 26. Zaleski Waleryan. 

2 promocyi nie otrsymało. 5 szkołę opuściło, 

— Mamy naszym czytelnikom zakomunikować bar- 
dzo ważne odkrycie Nowej pruskiej krzyżowej ga- 
zety, że Lelewel był Niemcem i że właściwie 
nazywał się Lólhófel von Loewensprung. Oczekuje- 
my bliższych dowodów na poparcie tego odkrycia, 
i dziwimy się czemu posąg Lelewela nie jest umiesz- 
ezonym w Walhalli obok Kopernika, równóm prawem 
co ten ostatni. 

— W sobotę d. 3 lipca, jako w święto Kunegun- 
dy, odbyła się doroczna uroczystość oświetlenia salin 
w Wieliczce. Dawniej wstęp był bezpłatny, a sądząc, 
że zwyczaj ten ciągle jeszcze jest zachowywanym, 
donieśliśmy o tem w Kronice numeru niedzielnego; 
odstąpiono atoli od tego «zwyczaju, wstęp od osoby 
wynosił 1 złr. Niniejszą wzmianką prostujemy donie- 
sienie nasze. Około 300 złr. odwiedziło w sobotę sa- 
liny wielickie; między publicznością znajdował się 
także zarządca salin radca górniczy p. Leo wraz z 
kilku urzędnikami salin, Oświetlenie wypadło bardzo 
dobrze, celniejsze pieczary, sale, kaplice, mosty i ku 
rytarze, a mianowicie części przyległe do dworca 
konnej kolei żelaznej były oświetlone lampkami i 
lampionami. Na schodach, prowadzących na pierwszą 
i drugą kondygnacyę (okręgi), były również zawie- 
szone lampki, czego przed laty nie uważaliśmy; da- 
wniej przewodnicy z kagańcami zastępowali światło 
lamp na sehodach, lecz brak tych przewodników w 
sob.tę właśnie czuć się dawał i to dosyć dotkliwie, 
gdyż omi zazwyczaj w pochodzie do salin obznajmiali 
turystów z właściwościami kopalń wielickich i czuwali 
bad tem, aby się publiczność nie rosstrzeliwała w 
rozmaite gromadki i nia zastępowała z drogi progra- 
mem objętej. To teź zdarzyło się w sobotę, że część 
publiczności nagle widziała się odciętą od głównej 
grupy gości, i złączywszy się z uimi napowrót w 
wielkiej sali balowej usłyszała, że wiele pięknych 
rzeczy  pominęła. Podobnym przykrym  zajściom 
możnaby na przyszłość zapobiedz, gdyby dy- 
rekcya Balin zechciała wstąpić w ślad podobnych za- 
kładów w Berchtesgaden, Hallein i Reichenhali, gdzie 
w takie dni uroczyste publiczność wchodzi do salin 
gromadkami, z których każda oddaną jest pod opie- 
kę urzędnisa salinarnego, Zarząd salin oddałby przez 
to wielką usługę publiczności, zwiedzającej kopalnie. 
Cudów tego świata podziemnego, jakie przedstawiają 
satiny, opisywać nie myślimy, gdyż musielibyśmy po- 
wtarzać znane jaż powszechnie rzeczy, 

— W zakładsie kąpielowym w Swoszowicach ‘w 
miesiąca czerwcu b. r. znajdowało się 117 rodzin, 
składających się z 553 osób. Między tymi było 384 
mężczyzn, 160 kobiet, 9 dzieci, 

W Śsaczawnicy od 26 maja do 30 czerwca było 
rodzia 293 składających się z 464 osób. 4 

W Krynicy w czerwcu było rodzia 232 skłąda ją- 
cych się z 526 osób. 

— Z powodu doniesienia na tem miejscu d 2 li- 
pca, iż wós pocztowy przez cały czas pory kąpielo- 
wej codziennie o godzinie 12ej w południe do Szcza- 
wnicy odchodzić będzie, proszą nas o wzmiankę, że 
ułatwienie to dla podróżnych, możoaby z posyłką po- 
cztową połączyć, zawiadomienie, że listy o lej 
wyjmowane będą ze skrzynek listowych, aby na czas 
wyekspedyowania być mogły, a nie czekały dnia na- 
stępnego. 

— Wyścigi konne we Lwowie d. 30 czerwca 
skończyły się czterema biegami. 

Bieg 1 o nagrodę honorową, ofiarowaną ze stro- 
py dam. Meta 1 mila angielska, bez przeszkód. Udział 
wzięli ci sami paoowie, którzy jeździli w 4tym biegu 
w poniedziałek, i w tej samej kolei przybyli do mety: 
pierwszy porucznik Paumgartten, na koniu p. Ocho- 
ckiego, drugi porucznik Zaleski, na koniu hr. Zamoj- 
skiego, trzeci p. Tuczyński na wlasnym koniu. 

Do biegu 2 o nagrodę 500 złr., daną przez Joc- 
key-club wiedeński, z metą wynoszącą 1 milę an- 
gielską, zapisanych było 11 koni, biegały zaš tylko 


Sprawy sądowe. 


W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem następujące rozprawy ostateczne : 

We wiorek dnia 6 lipca b, r. Jana Winiarskiego 
s ciężkie obrażenie ciała; Michała Marca o ciężkie 
obrażenie ciała. 

We środę dnia 7 lipca b. r. Józefa Sudora o kra- 
dzież; Jana Korneckiego o rabunek. 

We czwartek dnia 8 lipca b. r. Jakóba Dudzika 
o ciężkie obrażenie ciała, Pawła Cadora o kradzież, 
Franciszka Nowackiego © kradzież. 

W piątek dnia 9 lipcą b. r. Leisera Gottlieba 
Dawida o kradzież, Jana Miłkowskiego o kradzież, 
Jana Kukuły o kradzież, 

W sobotę dnia 10 lipca b.r. Jana Winckowskie- 
go o wykroczenie przeciw bezpieczeństwu życia, Jana 
Kojdeckiego o ciężkie obrażenia ciała, Joanny Pauk 
o kradzież, 

ML LLL m 
Przyjechali do Krakowa od 4go do 5go lipca. 
HOTEL DREZDEŃSKI: Waleryan Nowakowski 

z Galicyi, Feliks Smolowski właśc. dóbr z Galicyi, 

Feliks Piegłowski właściciel dóbr z Galicyi, Józef 

Zielonka właśc, dóbr s Kongrwówki, Feliks Gałecki 

z Łańcota, Tomasz Wołoszewski właściciel dóbr z 

Kongresówki, Grzegórz Dobrowolski z Besarabii. 
HOTEL SASKI: Henryk Kibort z Warszawy, Jan 

Rusocki z Ilesie, Edward Pawłowicz malarz z War- 

szawy, lgnacy Popiel właśc. dóbr. z Kongresówki, 

Aleksander hr. Przezdziecki właściciel dóbr z War- 

szawy, P, baronowa Brunnowa z Grodna, Wilhelm 

Reudelhuber kupiec z Neufchatel , Kazimierz Wirson 

z Grodna, Kustaw Schmid ze Lwowa, Urban Camen- 

robond kupiec z Rosyi, Mikołaj Wimoschow z Rosyi, 

Tekla (Minińska z Warszawy, Tomasz Kitowski Dr 

med. z Kongresówki, Irania Grabowska s Warszawy, 

Piotr Kaczyński z Kijowa, Antoni Szańkowski z Kon- 

gresówki, Józef Żeliński z Bygoszczy, Bolesław Bzow- 

ski właściciel dóbr z Galicyi, J. Jeżewski właś, dóbr 

z Głęboklń, Franciszek Koźmiński prof. gimn. s Kon- 

gresówki, Aleksander Wurmser z Miechowa, Leon 

Bławacki z Miechowa, Eugeniusz Nosimow właśc. 

dóbr z Mosczan, Aleksander Skowroński z Kongre- 

sówki, E. Kahn kupiec z Brooklinu. 

HOTEL; POD RÓŻĄ: Anna Sender z córką z 
Francyi, Anna Krzyżanowska właśc. dóbr z War- 
szzawy, Leokady Chorodyński s familią Dr medyo. z 
Brzeżan, Wittold Wróblewski prof. z Warszawy, An- 
tonipa Skrzyńska z Warszawy, Adolf Kurczewski 
prof, z Warszawy, Józef Ruczkiewicz z Warszawy, 
Bronisław Grabowski prof. z Warszawy, Marya Przez- 
dziecka z Warszawy, Marys Brzeska z Warszawy, 
Władysław Rudnicki wł. dóbr % Warszawy, Romuald 
Militzer właściciel dóbr z Warszawy, Władysław Bie- 
lowski z Galicyi, Konstanty Zdem, s żoną wł. dóbr 
z Mołdawii, Ernest Semler z Pesztu, Aleksander Ma- 
ciejowski z żoną z wiąz rege Hulanicki właś. 
dóbr z Podola, |Józefa Goldberg z Konstantynopola, 
Haja Ungar ze Lwowa, Andrzój Plasztrowski fotograf 


z Warszawy. 


Klasę pierwszą otrzymali: 

7. Machnicki Aleksander, 8. Sperro Antoni, 9. 
Wnorowski Stanisław, 10, Marusiński Stefan, 11, Gał: 
deński Aleksander, 12. Kubin Karol, 13. Hanker Ka- 
rol, 14, OQsczykowski Jan, 15. Leśniak Andrzéj, 16. 
Starza Władysław, 17. Baran Franciszek, 18. Świe- 
ag: Bolesław, 19. Makuch Jan, 20. Stawski Karol, 
"rę m Teodor, 22. Wojciechowski Jan, 23, Fi- 
"a arceli, 24, Dettloff Karol, 25. Wajda Józef 

. Kossak Tadeusz, 27. Józewski Adam, 28, Far- 
p akiewicz Stefan, 29. Łyżwiński Piotr, 30. Fischer 

ulinsz, 31, Marcisiewicz Feliks, 32. Perwolf Emanuel, 
33, Sobolewski Józef, 84, Wermut Ignacy, 35. Zale- 
Rki Kazimierz, 86. Epstein Leopold. 

13 uczniów ma się poddać egzaminowi po waka- 
yach, 5 nie otrzymało promocyi, 5 szkołę opuściło. 
Klasa IL B, 

Liczba uczniów 54, 

Klasę celującą otrzymali: 

1. Morański Jan, 2, Chowaniec F deryk i- 
ner Gabryel, 4. Ogrodziński Angu, pęd 
Julian, 6. Baran Ignacy, 7. Schneder Leopold, 8: 
Usarski Franciszek, 9, Jarosz Juliusz, 10. Dajszosyk 


Julian, 11. hr. Bobrowski Ignacy, 12, Poller Wła- 
dysław. 


Klasę pierwszą otrzymali : 

13. Duda Jakób, 14. Józefczyk Stanisław, 15, Ja- 
rosz Zygmunt, 16. Zwoliński Jan, 17. Rotter Fry. 
deryk, 18. Leonhard Wiktor, 19. Buchlewicz Wacław 
20. Szyszyłowicz Ignacy, 21. Meus Rajmund 22. 
Schönberg Izaak, 23. Lalla Jan, 24, Gamplowicz 

aurycy, 25. Wożny Wincenty, 26. Książek Włady- 
xis, ,27. Neuwerth Józef, 28. Starowiejski Kamil 
gy, Lisowski Stanisław, 30. Liskiewicz Maryan, 31 

ikułowski Zdzisław, 32. Feintuch Samud, ° 

uczniom. pozwolono egzamin rawić po wa- 

acyach, 16 nie otrzymało raol e wydłąpiłł, x 


3 Klasa IIL A. 

Liczba uczniów 48. 

k Klasę celującą otrzymali : 

« Jan Kieres, 2. Józef Zygmuntowski, 3, Włady- 
~ "SĘ": a pyra goska, 5. *Włodzimiers 
. Maryan Chwalibogowski, 7. ieci 
» Mieczysław Świtkowski, p Ee a 
Klasę pierwszą otrzymali : 

9. Jędrzej Jaglerz, 10. Grastaw Gebhardt, 11, Hen- 
ryk Ebers, 12, Alojzy Buntner, 13. Józef Gebhardt, 
14. Stanisław Hahn, 15, Autoni Gluziński 16. Julian 
Rychlewski, 17. Leon Kopff, 18. Michał Kordaszewski 
19. Leon Fialka, 20. Stan. br. Jabłonowski, 21. Karg? 
Ciszewski, 22. Jan Wagner, 23. Józef Kronhel 
24. Adam hr. Stadnicki, 25. Leon Nowicki, 26. Lu. 
dwik Trylski, 27. Bolesław Graff, 28, Jan Bętkowski, 

9. Adam Raczyński, 30. Wincenty hr. Łoś, 31. Bro- 
ław Krause, 


Podług telegramu, jaki odbiera Pester Lloyd z 
iednia, prezes ministrów hr. Taaffe z polece- 
nia N. Pana, oznajmił wydziałowi krajowemu we 
Lwowie, że na uroczystość przeniesienia zwłok 
ani arcyksiążę Ludwik Wiktor, aoi też inny czło- 
uęk rodziny cesarskiej nie nda się do Lwowa. 
telegramie wyraźna pomyłka, zamiast do 
akowa wydrukowano do Lwowa). 


(Nadesłane:) 
Wiadomo , że koń najwięcój jest narażony na roz- 


aądają| Płńog 
1 623) 1 lj 


Kurs papierów i piemizdzy, 
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"akołę opuściło. 
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je, czytaliśmy przed parą dniami artykuł, w 
którym dość cierpko <a rządowi przedliław- 
skiema postępowanie jego z Czechami. Nic nie- 
uczynił obecny gabinet, aby do zgody Czechów 
sprowadzić, a działanie swe ograniczył na karach 
wymierzonych przeciw tamecznema dziennikarstwu. 
Gdyby choć był mógł Czechom ukazać zadowo- 
long Galicyę, pisze Lloyd; ale cóż, kiedy i te kon- 
cesye, które zrobił Polakom, zrobił w ten sposób, 
że wpływ, jaki ua ich usposobienie mieć mogły, 
adaremnił. Jakby na dowód tego twierdzenia po- 
daje w ostatuim numerze, dłagi artykuł, w kształ- 
cie lista z Galicyi, gdzie wykazano są wybornie 
powody, które sprawiły, że rozporządzenia o języ- 
ka nie osiągnęły bynajmniej skutku, jaki sobie 
rząd obiecywał, i nie zmieniły bynajmniej uspo- 


rzały je kilkakrotnie krajowe dzienniki, są one 
w Pester Lloydzie, dzienniku, nader roztropaym a 
nawet ostrożnym, dbałym wiełce o swoją półarzę- 
dową cechę, skazówką jak na to, c3 się dzieje 
w Przedlitawii zapatruje się gabinet węgierski. 

wik Lwowski pisze ciągle sobie ody zwy- 
cięzkie. 


Wu. Wiest. podaje spis 39 majątków polskich 
wystawionych w b. m. na sprzedaż z publicznego 
iargu. Większość tych majątków jest bardzo ni- 
sko ocenloną np. największy z mających być sprze- 
danemi Rogozia (gab. wileńskiej pow. wilejskie- 
go) oceniony 100,000 rubli, czyli niespełna 10 
rabli za dziesięcinę. Podobnie a nawet znacznie 
uiżej oceniono inne, dla zachęcenia kupców a gza- 
razem niszczenia polskich obywateli. 

Według Norda pogrzeb X. Łubieńskiego, bi- 
szupa augustowskiego odbył się w Niżnym No- 
wogrodzie, kosztem rząda i w sposób odpowiedni 
dostojeństwa tego prałata. Tak podają wiadomość 
ię Birź, Wiedomosti. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu! 


Bruksella 5 lipca. W urzędowych kołach 
potwierdzają wiadomość o zawarciu francusko- 
belgijskiego układu. 7 

*aryż 5 lipca. Po wczorajszem posicdzeniu 
ciała prawodawczego Cesarz powołał do siebie de- 
putowanego Buffet. 

Bukareszt 5 lipca. Dekret książęcy zwołu- 


je synod duchowny na lgo sierpnia celem uśta- 


nowienia władzy centralnej dla uporządkowawia 
spraw kościelnych w Rumunii. 

Kursa Wiedeń 5 lipca. godz. 2 minut 15, 
>, ajednoczony dług państwa 63:10 — 5%, zjed, 
itag państwa w srebrze 71-30, — Londyn 125.25, 
srebro 121,75, Dukat 5:93—, — Akcye kredyt, 
28560, — Lombardy 263-80. Losy z 1860 r, 
10650. — Losy z 1864 r. 126:40.— Akcye franko- 
zustr. 13050. — Napoleony 1003, Akcye kol. gal. 
Kar. Ludwika 235.75— Akcye kol. Lwow.-Czer= 
uiowieckiej 198-25, — Akcye kol. pół.-wachod. 
167.75. — Akcye bauku 760.—Akcye bauku zjeda. 
(Vereinsbank) 124:50. — Akcye baaku jen. 77*,.— 
tenta w srebrze 70:90.—Akcye kol. Rudolfa -—— 
Azcye kol. Alfoeldzkiej —. — Akcye banka. nar. 
wied. —.—. [Usposobienie giełdy: chwiejne.] 


W ostatniej chwili odbieramy do ogłoszenia 
następującą odezwę: 

Odnośnie do $. 5go Programu uroczystego po- 
chowania zwłok króla Kazimierza Wgo, Prezydent 
miasta, jako przewodniczący w Komisyi obchód 
pogrzebowy urządzającej, wzywa Szanownych Pą. 
uów Obywateli, którzy gotowość swoją należenia 
do straży obywatelskiej honorowej oświadczyli 
lab jeszcze oświadczyć zamierzają, oraz delega- 
cyą młodzieży akademickiej, ażeby jutro, to jest 
duia 6 liea b. r. o godzinie 6 po południu, w ali 
radnej Magistratu, dla naradzenia się względem 
ryc weta przy + narodowo-religijnej aro- 
Czystość wanym ić si 
eil. ym być ma, zgromadzić się 

Kraków dnia 5 lipca 1869 r. 
Prezydent miasta, Dr Dietl. 
z OO ORA 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Antoni ktobukowski. 


> 


3 
W tymże samym dzienniku węgierskim, kóry 
poważne stanowisko w całej monarchii zajmu- 


sobienia umysłów. Powody te są zaaue i powta- | 
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ç 


RYGI 


CZA 


4 S z Wtorku 


Na cześć Kazimierza Wielkiego!| Znana Szanownej pace od lat dwudziestu 
dotychczas na pierwszem piętrze pod ł.'35 w Rynku się znaj- 
"_ dującą, przenoszę 


W Księgarni Juliusza „Wildta 
w KRAKOWIE, 


wjszły właśnie: 


HPHHT<S M 


na pamiątkę pogrzebu » -ozrdniem 4 Łipca_r. b: ~e 
ia Wielkie 0 do Hotelu Drezdeńskiego, 
napisał 80, niemniej obejmóję Z dnieñi tym i sam Hotel 


Kazimierz Porok, 
Cena 40 -cent. 
Część dochodu przeznacza się na pomnik 
dla królowej Jadwigi. x 


| w: mój gargad: © 95 5: 
Zaszczycarty, względami . Szanownej. Publiczności dotąd,,. spodzie-| x 
wam . się nadal niemi: cieszyć» — i zatęczam, że wszelkich doło- | © 


„Na pamiątkę czei, jaką eały:na- 
ród polski otoczył zwłoki wiel- 
kiego Króla :1„Prawodawcey 
Kazimierza, ostatniego z rodu 


Piastów.“ 
Cena 20 centu (1239-1-3) 


Szanowną Publiczność w zupełności zadowoliić:s«« * 01240613) tej 


Ziembiński. 


li i 


D 


KUPN 
d Akcyj węgierskich północno-wscho 
Adnich= CNord-tst), 
Rudolfa, 


Zaproszenie do przędpłaty 0 


DZIENNIK. POŹNAŃSKI i 


p airi =99 » 
tapt suz -Sóręjada s> : 
pa grz l. + s óldzkich, 3 
chi pruskiej: 3, tal. Lagr. 5 feng, w dhult" ag » Siedmiogrodzkich, 
i 6 ale ówoNi tal. >12 srg rp samic. chi? 
Oprócz świ kiej migrena, w iym „cy Franciszka Józefa, 


Urzędzie pocztowym, oraz. u Ajentów. naz 
szych we Lwowie j. Krakowie. abonowąć 
można także, przesyłając : zamówienia: w 
prost do Administracyi „Dziennika Po- 
znańskiego * z dołączeniem 6 złr. w ban- 


knotach austryackich. 
(1231-2) ;, 


„ Prioritetów Lombardzkich <- 

„ Pożyczki Węgierskiej i wszystkie inne, 

| platne dnia £ Lipca 1869, 

wypłaca w srebrze lub bankńotami według dziennego kursu 
""<KANTOR; WYMIANY R 


© Alberta Mendelsburga. `- 


zi 


Edward Kleber 
i założył pe 
pracownię kamieniarską 
w mieście Myślenicach w. domu pod L. 
66, i daje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż tenże roboty kamieniar= 
ski wszelkiego gatunku w różnych roz- 
miarach i z rozmaitego kamienia po naj- 


umiarkowańszych cenach wyrabia, 
(1119-1-4) 


LI ~ Å 
Zamknięcie drogi. 
Wydział Rady powiatowej Krakowskiej, 
podaje do powszechnej wiadomości, iż 
z powodu rozpoczętej budowy drogi kra- 
jowej Lubelskiej; w dalszyna dukcie od 
Mogiły do Cła prowadzącej, droga ta zo- 
staje na tej przestrzeni, począwszy od 
dnia dzisiejszego, zamkniętą ha czas 
trwania jej budowy. (1236-2-3) 


Kraków dnia 1 Lipca 1869. 


Prezes; 
Mieroszowski. 


4 


Ces. król. koncesyonowany 


__ Wołowych— 
- suchych Skór 
(na wykręcenie) 


można dostać każdego czasu w Sklepie 
przy ulicy Siennej, po umiarkowańej cenie. 
(1263-1-3 : i oa 


Aiar M wz 
Korneuburgski Proszek bydlecy, 
= | dla | 

BÓJ" bydła rogatego i owiec, m6 
„Paczka mała. po 42, a duża 84 cent.. ` 
 Pilyn przywrotćczy. dla koni, 
Franciszka Jana Fiwizdy w KORNEUBURGU, 
Jedyny, przez wysoką e. k. Władzę sanitarną starannie badany i przez J. ©. M.* 
Cesarza Franc. Józefa I> wyk przywilejem oznaczony. — Flaszka 1 złr. 40 ct. 
W 4 
Maść na kopyta 
(na kruche, pękające kopyla końskie). — Sloik M złr. 25 cent. 
Proszek na strzałkę kopytową, 
j , (przeciw gniciu strzałki u kopyt końskich), — Flaszka 70 cent, 
TnI JT a 
Pigułki dla psów, | 
t- przeciw chorobom psów, kurczom, tańcowi Wita, gośćcowi 
i zwyczajnym psim chorobom, 
Niezawodny zapobiegawczy środek przeciw wściekliznie. 
Cena. jednego pudełka 80 cent. 


[e 


a 


HK jeży 
u»1 


Proszek leczący dla drobiu, 


o bócie, ani?” 
zrobić.” 


Łatwiej mówić 
żeli go 


ierwszy i „największy przeciw zarazie i zwykłym chorobom gęsi, kaczek, kur, panterek, pawi. 
ł Skład. fa- b bryczny | Cena jednego “pakietu 50 cent. w. a. | 
. OBUWIA własnego wyrobu Proszek dla swin przeciw ; zgorzelinie. — 4 wielki „pakiet 
9 


"EMANUELA STERNA w WIEDNIU 

s Stadt Mariengasse Nr. 2, 

* zaleca ogromny wybór naj gustowniejszych 
wytwórnie a szczególńie Środa wyko 
nych towarów, z najrozmaitszego materyału 
i gatunków skór po następujących zadzi- 

wiająco. niskich cenach. g 
kamaszki męzkie (863--12) 
kozłowe i cielęce złr. 4.50, 5, 5.50, 6.-złr. 
„ obsadz. skórką rękaw. złr. 5. 5.50, 6. 
» kołkami śrubami, kapami z poczworną 
podesz. złr. 6:50, 7:50 8. —z ros. lakieru, / 
gładkie obsadzane, złr. 5, 5:50, 6, 7, 7'50,— 
z salońowego lakieru złr. 5, 5:50, 6, 6'50. 
dto obs. kol..skórą, złr. 6,6.50,-7, 7.50. 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpią= 
cych na nogi złr. 4-50, 550, 6, 6:50, 7. 
ielęce z 2ną podesz. nieprzem. zł. 6, 6:50, 7. 
Buty wysokie jucht. i ciel. złr. 8:50. 9, 10, 12. 


Mamaszki dla chłopców: 
matowe, cielęce, złr. 2'20. 2:80, 33:50. 
Mamaszki damskie: 
prunellowe, aksamitne z obcasikami, złr. 
1.80, 2-10, 250, 2'80, 3, 3'30, 3:50, 4.— 
now. kształ, złr. 3:50, 4, 4:50, 5, 6.— z gu- 
mami, złr. 2:50, 2:80, 3, 3:30, 3:80, 4:50 
ze skóry matowej, kozłowej, glane., ciel. 


1 'złr. 26 cent. — mały 63” cent. 
przeciw biegunce u owiec, motylicy. — 


rodek na biegunkę, Pady ożezo 40 © maty 58 
poki Prawdziwe do' nabycia: (1021-2-7T 


w KRAKOWIE: u PP. M. Jawornickiego, Józefa Jahkna,— 
we Lwowie: u K. Iskierskiego, P. Mikolasza, S, Ruckers, > 
W BIAŁEJ p. E. Keller— w BIELSKU p. S.A, Stanko apt. J. Knaus— w BOCHNI p 
Paweł Niedzielski i p. A. Faliszewski — w BÓBRCE pan A. Karpuczki— w BRZE- 
ŻANACH p. J. Margulies, p. Zminkowski apt. i p. J. Fadenchecht. — w BEŁZIE 
p. Hrymak — w BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski — w BUCZACZY p. Ker- 
czel i p. Kodrębski— w CZERNIOWCACH pan E. Schmirch — w DZIKÓWIE p. 
S. Bodziński—.w. GRÓDKU -p. 1.-Willig=—= — w -KOŁOMYI-p..M. Bolchower— = 
w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch. — w LIMANOWIE p. A. Müller — 
w LISKU p R. Burański — w MAKOWIE p. Mayer api, — w MIELCU p. Wł.. 
Satkowski — w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński — w NOWYM-SĄCZU P., 
Kosterkiewiczowa wdowa — w PRZEWORSKU p. 8. Keller — w PRZEMYŚLU 
pp. Gajdeczka Syn i Edward Machalski —*w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn 
— w ROZWADÓOWIE p. Karol Marecki —— w SANOKU pan Robert*Baith — 
w SMOLNICY p. F. Wimmer — w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, dawniój 
Tomanek i p. Sebensitz — w TARNOWIE p. J. Jahn — w TARNOPOLU pp.: 
A. Morawetz* i p. S. I. Zeliner — w WADOWICACH p. A. Foltin i p. Ant. ' 


AŚ 


A 


ył 


DA 
MZ 


R 


N 


C= 


{ 
<: 


NAN 


otwarte Z d. A Lipca r; b, dla Publiczności. 


. i > RÓ! | . 
O mieszkania, które tego roku ;zostały..nowo wyrestaurowane i u- 
rządzone, zgłosić się można do „Zarządu Łazienek w. Krze- 
szowicach. (1221-5-6) 


Cenniki na żądanie amy darmo. 

Zamówienia zę mi Biecz 
będą najszybciej wykonywane. 5 
< = ae wypeł ają się za pobraniem po- 
cztą. Kupujący hurtownie otrzymują zniżkę, 


tag 
<=. 


3 


żę starań; aby tak' pod względeri usłńgi, potraw, jak i napojów oznajmia” niniejszem, iż. Zgromadzenie* Ogólne Akcyonaryuszów 


Przez Dyrekcyę kolei Warszawsko-Więdeńskićj upóważniony wypłacam w Kra- 


|za kupon, w 
«|od tejże daty aż pó dzień 80 Lipca, po potrąceniu 


|W tymże samym 


(1232-4-39 


Papieru ze słomy, satynowanych 


2 „ Biał 


6 Lipca 1869 


|Bó wsubiegłem półroczu trzykrotnie 
1 g nawiedził ciężkiemi chorobami! 
moją rodzinę, wyleczenie jej zawdzię= 
czam troskliwemu i umiejętnenu staraniu 
Wielmożnego 
Henryka Kowalskiego, 
Doktora Medycyny w. Chrzanowie. 

Przyjm szanowny Mężu serdeczne po” 
dziękowanie Ojca familii w imieniu je- 
go rodziny, niech Ci Bóg błogosławi szczę” 
śliwem powodzeniem, i wdzięcznością cier 
piącej ludzkości uwieńczy poważania go- 
dne Twe serce i wiedzę. 


Hipolit Rlauth. 
Chrzanów dnia 1 Lipca 1869. 


Warszaw 
„ OBWIESZCZENIE. 


Rada zawiadoyycza: kolei żelaznej 
„ Warszawsko-Uiedenskiej 


że kolei, ną 


od k 


posiedzeniu swem z.dnią 16 Czerwca r. b., ozna- 
«eżyło dywidendę za rok ,1868, 


ażdej Akcyi na rubli 4. 


Poszukuje się zdatnego 


Buchhaltera, ` 
z podwójną Buchhalteryą 


zupełnie obeznanego, który już 
praktykował w większych domach 
bankierskich. 

Przyjęcie możć : nastąpić: matych* 
miast, lecz tylko zdolni ludzie mogą 
być uwzględnieńi. (1230-1-3) 

Oferty przyjmuje Administracya Czasu. 


Teatr Krakowski. 


kowie, w skutek tego postanowienia, l 


dniu 1 Lipca r. b. płatny, począwszy l 


h rub, 1 <kop..50, -reszte w kwocie 

rub. 2 kop. 50. 

zakresie czasu podnieść u: mnie: można wartość 
kuponów od' Akcyi kolei żelaznej 

Warszawsko-Bydgoskiej, 

q kad równie jak... 
wartość wylosowanych Obligacyj 1. i II. Seryi. 
Kraków dnia 26. Czerwca 1969. aso) Ti 
„| Antoni He 


TF Sklad abryczny”%WE - 


Dyk- 
„.« tur ze słomy i szmat 


Józefa IKalieneggera w Wiedniu, 


« Singerstrasse Nr 16 o (4224-2-3) 


ż zaliczonye 
| 
4 
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j 

j o 
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Dziś „we Wtorek „dnia: 6 Lipca 1869 
wielkie wspaniałe przedstawienie. © 
„ Pierwsze wystapienie 


- króla pustyni 


czyli 


 . lew Cezar, 
Jako'najuniżeńszy niewolnik. 
BEF"Po raz pierwszy: ĘĄ 
Najniebezpieczniejsze chwile po 
skromiciela dzikich zwierząt, 
czyli (1242) 
odpoczynek na Lwie. 


h 


Icel, Bankier. 


Iad 


idora „iu C.-k. uprzywilejowauy galicyjski 
Zakład kredytowy włościański. 
Ziapadające na dniu 1 Lipca r.b. 


6, Kupony Listów zastawnych 
c. k. uprzywil. galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego, 


: «i wypłacane będą bez wszelkich potrąceń: 
we LWOWIE w centralnej kasie Zakladu; 


w WIEDNIU w austr. Banku związiko wym (Vercinsbank); 
w KRAKOWIE w Domu handlowym F, ef, Rśrchmayer i Syn. 


Lwów dnia 18 Czerwca 1869 r. (1201--0) 


-— Dyrekcya. 
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zaprzec 


jach zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, orazśgń 


w kurczą c 


(712-12-) 
Jawornicki, p. J, Jahn ip! 
Schubuth, p. F, W. Kro- 
dowa. ; 
w Suczawie p. E. Botczat, 7 
„ Tarnopolu p, A, Morawetz. 
» Tarnowie W,T. A. Wielogórski 


2 | 
<7 
* 


w śrakowie: p. apt. F, Trauczyński (pod firmą B. Miczyński), p. ME. 


dto` 4 s c rzą ZA Sa 220 ri Uhma wdową — w WIELICZCE p. B. Wątorkowa wdowa— w ZALESZCZYKACH g» Chodorowie p, Z. J. Krynicki. „ Monasterzyskach p. Lipschütz. | „ Rzeszowie p. J. Sohaitter i Spe | » Wadowicach p. Franc. Foltin. 
nieprzemakalne rk bo; zł. 4:50, 5, 550, 6. p. Józef Kodrębski.i Sp. Sg Czerniowcach pan: J. Różański „ Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- | „ Samborze p. Kriegseisen. w Zaleszczykach p. J. Kodrębski. Se 
we, Z podw aeae i a i za i P- Ign. Schnirch. czowa wdowa. n Stanisławowie Stocnor V. Sobenitz | n E Złoczowie p. 0. Fadenhecht. a4 
' zkr, 4, Anara AE a A rr pw pg + Fusiatynie p, A. Sadtiberger „ Nowym-Targa A G. Lauer © P, Stryja. p K. Krzy żanowski. =i" hy Żółkwi P- Nahlik, AR 
JMamaszki dla dzieci: : l 7: OF asie d owyższe firmy przyjmują także: z .mówiegi'ą RA sD 9, E 
ksam,, prunell., skórki ; i = s b 
o mamie | KĄPIELE SIARCZANE Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętusowój £ 
aksamitne, a OAM r" | ak ę * najczystszy 1 ńajskuteczniejszy gatuńek Tranu lekarskiego, z Bergen w Nor wegji. s 
Wi Iki Skład Kamaszków damski b f H ac A Prawdziwy Olej tranowy z watroby miętusowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabość iach piersiowych i płuco-B2g 
kai kork, odzłr. 5 do 6.50 - obok ze | y Pgwych, w sekeh tw ści „Rachitis.“ Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne t reumatyczne, owib jak i chronisznegig 
iewymienionych gatunków ze sukna, futra PSE wyrzuty skóry. E „„w gix f 3 RAS 
TOASA atian, itp.. zawsze w zapasie... "A dej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszxów 
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da flaszka dla różnicy od innych gatun 
Cena całój butelki 1 złr. 50 
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